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Wychodzi codziennie o godzinie 4 po południu 
« wrjątkieiu świąt i niedziel. ! 

Numer pojedyńczy kosztuja w miejseu 5 centów, 
joe.tą 7 enutow, — Biuro Redakeyi i Administraeyi 
ilica Wałowa Nr. 29. — Listy należy frankewać, 
Keklamaeva otwarte wolne od opłaty. 
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Zaproszenie do przedpłaty. 


Żą grudzień w miejscu I zł., pocztą 
1 zł, 35 et. 

Na Gazetę z Przewodnikiem 
w aniejseu 1 zł. 30 et.. pocztą 
1 zł. ÓB ct. 
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CZĘŚĆ URZĘDOWA 


Rozporządzenie ministerstwa 
Sprawiedliwości z 20 łistopada 
1877 

o przeniesieniu siedziby urzędowej są- 
du powiatowego z Zassowa do Radomyśla i 
O przydzieleniu kilku gmin z tego okręgu 
sądowego do okręgu sądu ” pilznieńskiego w 
zachodniej Galicvi: 

Na mocy $ 2 ustawy z Il czerwca r. 
1868 Dz. u. p. ur. 59 przeniesioną zostaje 
siedziba sądu powiatowego z Zassowa do 
Radomyśla. Z dniem rozpoczęcia czynności 
urzędowej w sądzie powiatowym w Rado- 
myślu, który to dzień dodatkowo zostanie o0- 
znaczony i ogłoszony, zostaną Dąbie. Mo- 
krze, Przeżytybor i Zassów z tego okręgu 
sądowego gminy wyłączone i przydzielone 
do okręgu sądu powiatowego w Pilznie. 

Uilasser m. p. 


C. k. krajowa Bada szkolna zamiano- 
wała zastępców nauczycieli Stanisława W i n- 
niekiego i Piotra Steekowa rzeczy- 
wstymi nauczycielami starszymi szkoły eta- 
towej w Kamionce stramiłowej. nauczyciela 
Bazylego Smolińskiego. rzeczywistym 
usuczycjelem szkoły etatowej w Rozborzu i 
nauczyciela Oresta U homczyńskiego 
rzeczywistym nauczycielem szkoły etatowej 
w Brzozdowcach. 
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| Premuneratx z przesyłką poeztową wynosi rocznie 16 zł., półrocznie Ś zł., kwartalnie 4 zł., miesię- 
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Przewodnik naukowy i literacki, dodutek miesięczny da „Gazety Lwowskiej" otrzynu- 

ja uało- i półroczni abonenci bezpłatnie, jeduakżę ui tylko, ktorzy prepumerują od 1 stycznia de końca 
czerweh, lub od I lipea do końea grudnia, ćwierćroczni zaś i miesięczni za dopłata, pierwsi 75 et. drndzy 


30 et. 


Dnia 25 listopada b. r. został zakład 
kontnmacyjny w Brodach ponownie otwar- 
tym i dozwolouem zostało przyjmowanie by- 
ła do Ż1-dniowej obserwacyi. Co się podaje 
do powszechnej wiadomości. 

Z e. k. Namiestnietwa. 


CZĘŚĆ NIEURZĘDOWA 
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Karów dnia 30 listopada. 


Stosunki handlowo-cłowe między 
Austryą a Niemcami na razie 
nie dają się trwale uporządkować we- 
dłng wniosków wiedeńskich. Ks. Bis- 
marck. który na każdem polu miewa 
swoje odrębne pomysły i postanowie- 
nia, i tylko bardzo powoli daje się od- 
wieść od nich, także i w tej sprawie 
zajął stanowisko udaremniające poro- 
„umienie. Odrzuceniu drugiego wnio- 
sku austryackiego w Berlinie nie to- 
warzyszą jednak obawy i alarmy, któ- 
te wywołała pierwsza wiadomość 0 
zerwaniu rokowań z Niemcami. Mia- 
nowicie nie ma obawy, Żeby brak har- 
monii eo do stosunków handlowo-ało- 
wych mógł oddziaływać na stosunki 
polityczne między obu państwami, a 
nawet nie upadła nadzieja, że ten brak 
harmonii będzie tylko epizodem przej- 
ściowym, który rychło sprzykrzy się 
Niesicom i ustąpi korzystniejszemu 
pojmowaniu obustronnych interesów w 
Berlinie. 

Najgorsze światło rzuca na sy- 
tuacyę we Francyi ten fakt, że 
prasa francuska bez przerwy zasta- 
nawia się nad pytaniem. czy armia 
ma prawo lub obowiązek zastanawiać 
się nad legalnościa otrzymanych od 
naczelnego wodza poleceń. czy ma 
ich tylko słuchać bezwarunkowo, cho- 


tysiącami talarów musiał się wykupić oblę- 
 gającym go pohańcom. Księżna Katarzyna 
doniosła świeżo bratu, że bardzo przyjemnie 


- Przawodnik prenumerowany osobno kosytuje 4 „ł 


Jednorazowe inseraty obluczają się po 7 cent. 
kilkorazowe pa 6 et. od miejsca jednego wiersza. 
Inseraty przyjmują w Austryi i Niemozech 
wszystkie agencye anonsów; we Francyi w Paryżu 
wyłącznie agencya p. Adama, Carrefour de la Croix 
Rouge 2 


ciażby nawet chodziło o gwałtowne oba- | stwo lub królestwo, musiałoby szukać 


lenie konstytucyi. Jeżeli prasa francuska | warunków trwałej 


egzystencyi i pokoju 


tak nieostrożnie obchodzi się z ogniem, | wewnętrznego w szczęśliwej wojnie. 


to cóż dziwnego, że zagraniczna idzie 
dalej i dokładnie oblicza szanse za- 
machu stanu. jego prawdopodobny 
rezultat i zdolność marszałka Mac- 
Mahona do takiego czynu? Ostatnia 
okoliczność jest najtrudniejszą do roz- 
wiązania, bo marszałek Mac - Mahon 
rzeczywiście nie okazał dotąd nigdy 
skłonności do pokonywania przeszkód 
w sposób radykalny i  Stanowezy. 
Marszałek Mac - Mahon był zawsze 
aż do trwożliwości troskliwy nawet o 
podrzędne legalności i ztąd pochodzi 
ta nieufność w jego zdolność do za- 
machu stanu. Ookolwiek współcześni 
świadkowie powiedzieliby 0 zamachu 
stanu, wykonanym w danym razie 
przez marszałka Mac - Mahona. to pe- 
wna, że historya nie odbierze mu e- 
pitetu lojalnego żołnierza. Marszałek 
Mae - Mahon ulegając osobistym inte- 
resom lub wygórowanej ambicyi, po- 
winienby działać całkiem inaczej, więc 
jeżeliby rzeczywiście sięgnął po śro- 
dek tak radykalny jak zamach stanu, 
historya powiedziałaby o nim, Ża dzia- 
łał tak jak mu dyktowało poczucie 
potrzeby, że szedł za glosem przeko- 
nania i działał wbrew osobistym wi- 
dokom. Uwagi powyższe są jednak 
i zbyteczne <lotad, bo zamach stan; jest 
tylko możliwym a nie już postanowio- 
nym. Stopień możliwości jest jednak 
tak wysoki, że wszystkie wiadomości 
nadchodzące z Francyi są tłumaczone 
i objaśniane na tle zamachu stanu. 
' Nawet sensacyjna wiadomość 0 wiel- 
lkiej roli, którą Francya na wiosnę 
w kwestyi wschodniej odegrać zamie- 
rza, najwięcej trafia de przekonania, je- 
żeli się ją ocenia ze stanowiska zamachu 


Jak Napoleon III po roku 1852, tak 
i dziś każdy monarcha francuski mu- 
siałby wskrzeszoną  gloire wojskową 
zamknąć usta malkontentom republi- 
kańskim. Francya uznała wprawdzie, 
Że nie tylko cesarstwo. lecz także re- 
publika może krajowi zapewnić do- 
brobyt, a po tak łatwem spłaceniu 
miliardowej kontrybucyi, nikt o tem 
nie wątpi, nawet za granicą, ale jest 
to faktem, że sam dobrobyt nie wy- 
starcza dumnemu narodowi francu- 
skiemu.  Ządza sławy wojskowej, 
utraconej w roku 1870, odzywa 
się właśnie wśród ogólnego  do- 
brobytu silniej niż w razie, gdyby 
Francya dotąd jęczała pod ciężarem 
miliardowych zobowiązań wobec Nie- 
miec. Ta żądza odzyskania sławy woj- 
skowej prędzej lub później musiałaby we 
Francji utorować monarchii drogę nawet 
bez zamachu stanu, bo republika w ogó- 
le nie jest zdolną do zaspokojenia takiej 
żądzy a obecna republika francuska 
właśnie tem się chlubi, że troskliwie 
pielęgnuje i usiala stosunki pokojowe 
z Buropą, szczególnie z Niemcami. Z 
tego powodu republika obecna posia- 
da tak wielką sympatyę w Niemczech, 
gdzie monarchię od dawna uważają za 
niemylny znak zbliżającej się od za- 
chodu katastrofy. 

Jutro jako w dzień Andrzeja mia- 
łaby nastąpić w Belgradzie prokla- 
macya niezawisłości Serbii a 
wkrótce potem wybuch nowej wojny 
z Turcyą. Ta prokłamacya nie sprawi 
tak wielkiego efektu jak sobie przed- 
stawia książę Milan z p. Risticzem, 
bo Europa patrzała już na podobną 
proklamacyę w Bukareszcie i miała 


stanu. Każda monarchia bowiem, cesar- ! sposobność przekonania się, że jedno- 


„list świeżo z Dubna pisany* utwierdza go 
w fej obawie. 


KOBRA "REY 


Pan starosta Qrabowiecki snać dobrze 
obzuajomiony z inieresem, odpowiadał ob- 


Ustęp powyższy nie objaśnia nam źró- | szernie, wykazując, że „jedne rzeczy są na- 


Z listów Sobieskiego. 


spędziła w Warszawie karnawał. Zgorzknia- 
łemu hetmanowi nie przypadła do smaku ta 
żądza zabaw w tak smutnej epoce: to też 


V. „przyznaje się*, że nie jeździłby tak daleko 


dła owych niesnasek, każe nam się ieh tylko | grodzone, zaczem nie ma się Xiążę czem tur- 
domyślać. Klucza do wytłómaczenia tej za- | bować.* Uspokajany książę w końcu „zdał 
gadki mniemam, że należy szukać w iunym. |się we wszystkiem* na Sobieskiego, prosił 
pozbawionym daty, lecz niezawodnie o wiele | tylko, „aby mu się dość stało według kon- 


Następstwem tego występnego obłąka- 
nia umysłów było poddanie Kamieńca po- 
dolskiego i haniebny pokój z najezdzcą 
W porze, gdy stukilkudziesięciotysięczna ci- 
Żba toczyła w Gołąbiu gorszące rozprawy. 
Kiedy pospolite ruszenie poczynało sobie tak 
niegodziwie, traci Rzplta Podole, obowiązuje 
się do składania poniżającego haraczu, po- 
zwala odebrane ziemie bisurmanić a sąsiadu- 
Jące z niemi mieczem i ogniem pustoszyć. 

Sobieski z garścią zaledwie żołnierza 
robi jednak co może; gromi przeważne siły 
Tozpuszczającej swe zagony Ordy, wycina w 
Pień niezliczoną mnogość, odb ja tysiące wie- 
dzionych w jasyr jeńców. Mimo tych zasług, 
byłby uległ nienawiści króla i ciżby, gdyby 
wielbiący go żołnierz nie był stanął twardo 
„przy zagrożonej powadze hetmanów.* 


y 


Niepowetowana to szkoda, że w korę- 
spondencyi naszej nie znajdujemy ani słowa 
0 tych bolesnych , opłakanych a tak ważnych 
Czasich — Że nawet najbliższy chronologi- 
Cznie list z 7 lutego 1613 roku nie mówi o 
raktującej się wówczas sprawie pojednania 
Wzburzonych umysłów, z powodu że odcięty 
"l miejsca akcyi Jan nie uczestniczył w ów- 
tzesnych układach. sądzimy, że pan marsza- 
ek obawiając się podobnej zdrady jak ze 
Stron; „owego młodziana Michałowskiego*, 
£0 jego listy wręczył królowi, w przesyłaniu 
ch zachowywał większe niż zwykle ostrożno- 
0 po odczytaniu zaś kazał niszczyć takowe. 
ką, „ Wspomniane już pismo do księżnej pod- 
tnelerzyny z 7 lutego 1678, równie jak 
Poprzednie, wysłane było z tego samego Liwo- 
a, który w roku przeszłym ośmdziesięciu 


„po mięsopust* — „ale to widzę (dorzuca z 
przekąsem) takie przyjeżdźki są osobliwym 
W. X. Mei gustem..." Podobnież inną razą 
czyni lekką ałuzyą do tej skłonności siostry, 
mówiąc do xięcia podkanclerzego : „Xiężna 
rodzona moja słyszę, że tęskni po Wilnie, ro- 
zumiem jednak, że wkrótce warszawska kon- 
wersacya przy jmaginacyi rozmaitych gustów 
i plezirów rozpędzi te melancholiezne humo- 
ry I nie przyjdzie za pomocą Bożą do hipo- 
chondry1...* 

Na rady „warszawskie, nazwane tu kon- 
wokacją", nie może zjechać „żadną miarą* 
z tej nader słusznej przyczyny, że „pod ten 
czas prawie sama nieprzyjacielowi poru, ile 
za tak moenem j śnieżnem postanowieniem 
| się zimy. Przybędzie natomiast do Lublina 
„na komissyą* a pragnąłby też „zacząć kom- 
planacją* między x. Dymitrem Wiśniowie- 
ckim  „ezego on sobie — czytamy — bardzo 
| widzę Życzy i ustawicznie o to do mnie pi- 
sze”. Było to już po ślubin Wiśniowieckiego 
| z księżniczką, który się odbył 10 muja 1671, 
a nieporozumienie urosło z majątkowych wzglę- 
dów. „I już się był xiążę wojewoda cale w tę 
wybrał drogę, tylko na mnie patrzał i ua mój 
| wyjazd; o którym weześnie uwiadomiłbym W. 
| X. Mość, i tambyśmy, oraz za tą okazyą znieśli 
| się z sobą i ostatnią mielibyśmy już przed się 
| rezolucją. Sprowadzę ja i tam JMć Pana wo- 
i jewodę krakowskiego (Lubomirskiego). * Ra- 
| nawzajem księżnie. aby ze swej strony 
[i 
| 


zaprosiła Jablosowskiego, wojewodę ruskiego, 
iżby inu „dopomógł w tej pracy.* Termin 
zjazdu pragnąlby naznaczyć na koniec lutego, 
gdyż lęka się, „aby do coraz większych nie 
przychodziło niesnasków*; szczególniej jakiś 


wcześniejszym liście do księcia podkanelerzego. | traktu, a za zjechaniem się z sobą 


Pisuł go Sobieski w obozie pod Bareru 1g0 


1671 roku, z ezego widać, jak długo ciągnę- 
ła się sprawa w posag bogatej dziedziczki. 
Wspomniawszy, że „będące zawiedziony w sło- 
wach pańskich i obietnicach Rzplitej, Sam 
już z tą garścią o obronie samego siebie i 
wojska przemyśliwać będzie". rozwodzi się 
szeroko nad sprawą ks. Dymitra. i 
Szczęśliwy ten małżonek lubo tak nie- 
dawno ożeniony, przez cały czas widzenia 
się z wujem swej żony „był nadzwyczaj me- 
lancholiczny.* Daremnie starał się hetman 
dociee przyczyny jego smutku; Wiśujowiecki 
milczał uporczywie. Aż wreszcie spadła za- 
słona z tajemnicy. Dymitr czego nie chcial 
czy nie śmiał wyjawić dostojnuemu mężowi, 
to odkrył powiernikowi swemu. Stanąwszy 
pod Barem, „posłał sobie* po pana starostę 
Grabowieckiego, aby przed nim odkryć rauę 
zakrwawionego serca. Zalany rzewnemi łza- 
mi ezuły kochanek, „uskarżał się ba uie- 
szezęście swoje, że jest tuk powięzany bez 
dyskrecyi kontraktami małżeńskiemi, albo 
raczej intereyzą, że on z dyskrecyi i miłości 
na wszystko pozwolił, nie czytając prawie, i 


jakiego wymawi nia nie było okazyą,* 


aby te 
rzeczy były poprawione.* Toż samo powtó- 
rzył później przed hetmanem z płaczem go 
żeguając. Jam koił jak mógł skorego do łez 
nowożeńca, zapewniając, iż się rzeczy ułożą, 
że jeśli dotąd nie załatwione, to wskutek po- 
spiechu i burzliwej wojennej pory, lecz on 
sam dopilnuje, aby mu wymierzono sprawie- 
dliwość. 

Zale i pretensye księcia Dymitra sądzi 
poblażliwie i pragnie im uczynić zadość tak 
dla spokoju pożycia małżeńskiej pary, jak dla 
tego. że je podobno za uzasadnione uważa. 
„Zeszlij — pisze do dziewierza — W, X. Mość 
kogo do Lwowa, niech te klejnoty jubilero- 
wie lwowscy jako najprędzej oszacują, aby 
to zaś złego między niemi mieszkania, albo 
Nie- 
przyjacieł wszelkich swarów między krewny- 
mi, przemawia silnym argumentem do xięcia 
podkanclerzego: „Wszak tego przeskoczyć nie- 
podobna, eo już stanęło nietylko prawem przy- 
rodzonem , ale i zapisowem, a im prędzej, 
tem go sobie bardziej obliguje, aby zaś serca 
tej niebogi przez te nie tracił, bo jakiem po- 
strzedz mógł, bardzom serce jego widział cię- 
Żkie i żałośne. Podobno też taż potrzeba i 


że go tego teraz wstyd, że nawet żaduemu | jego co nas wszystkich tych nieszczęśliwych 


z swych nie śmie tego pokazać przyjaciól.* 

"Wśród tyeh tkliwych wynurzeń odzy- 
wal się niekiedy książę bardziej męskim to- 
nem, przypisująe calą winę Oborskieniu, sta- 
roście ltewskiemmu, „obiecywał mu za te do- 
brze obuchem grzbiet wezbrać*. Żalił się da- 
lej, „że mu w niczem nie dotrzymano, Że 
klejnoty nieoszacowane i majętności nie pu- 
szezone.* 


ani wątpić że nie w innym tylko 
i 


dolega czasów, ile przy tak wielkich i usta- 
wieznych expensach, i w tych kontraktach 
poprawę obiecować, jeśli się znajdzie eo zdro- 
żnego ; bo dobre między stadłem mieszkanie, 
jest I być ma pierwsze w uwadze nad Wszy- 
stkie kontrakty i intercyzy...* 

W sprawie pnbłicznej pozwala sobie he- 
tman w liście z 7 lntego tylko ogólnikowej 
natury przyciuków. Żal się, „że z owych 


__  stronne zerwanie słosunków z Porta 


w tym kierunku nie zmienia się w 
fakt dokonany i nie nadaje wazalowi 
pewności, że łatwą zdobycz zatrzyma 
na zawsze nie oglądając się nawet na 
mocarstwa uprawnione własnemi in- 
teresami i tradycyami do współudziału 
w ostatecznem uregulowaniu stosun- 
ków na półwyspie bałkańskim. Kiedy 
proklamowano niezawisłość kumunii 
w czerwcu, ministrowie i deputowani 
tak tę rzecz pojmowali, jakgdyby nie- 
zawisłość ta nie ulegała już żadnej 
kwestyi a tymczasem dziś po sześciu 
miesiącach w parlamencie rumuńskim 
wypowiadana bywa dopiero nadzieja, 
że Europa nie odmówi aprobaty tej 
ważnej zmianie politycznej. Tem Sa- 
mem parlament rumuński dowiódł, że 
jego uchwała nie wystarcza jeszcze 
do zerwania obecnych węzłów z Tur- 
cyą w sposób trwały i legalny. Serbia 
ma dwa razy więcej powodów niż Ru- 
munia do oglądania się na Europę 
przy proklamowaniu niezawisłości swo- 
jej. Jestto bowiem pewnik niezachwia- 
ny, że Serbia sama nie będzie ostate- 
cznie orzekać ani o swoich granicach 
przyszłych ani o formie nowego sto- 
sunku i charakteru państwowego wo- 
bee Turcyi. Proklamacya niezawisłości 
serbskiej pozostanie tedy na razie tyl- 
' ko demonstracyą naśladowaną i tak 
mało znaczącą jak jej pierwowzór. 
Belgradzcy mężowie stanu niepotrzebo- 
wali nawet silić się nanowy koncept. 
bo jeżeli chodzi im tylko o demonstra- 
cyę to już ich przed rokiem wyręczył 
Czernajew swoją pocieszną proklama- 
| cya królestwa serbskiego. 


| 
i 
| 


KORESPONDENCYE 


| 
| 


Paryż, 26 listopada. 


| (B) Pierwszy akt przesilenia został 
odegrany na sobotniem posiedzeniu [zby de- 
putowanych. Nowy gabinet. którego skład 
| zbany wam już jest z depesz telegraficznych. 
przedstawił się w Senacie i w lzbie deputo- 
wanych. Generał de Rochebouet, prezes rady 
ministrów. odezytał w Senacie, a p. Le Pel- 
_ |Jetier, minister sprawiedliwości, w Izbie de- 
| putowanych znaną wam już zapewne także 
deklaracyę. 
W Senacie odczytanie tego oświadcze- 


2 


a Żywemi oklaskami z prawej strony. 
W Izbie deputowanych, gdzie należało się 
spodziewać. że tak wyraźne oświadczenie, iż 
nowy gabinet ma tylko posłużyć jako przej- 
ście, mające na celn uspokojenie umysłów 
przez wzajemne nstępstwa, i utorować drogę 
gabinetowi, wziętema z łona większości par- 
lamentarnej, powinno było być przyjętem 
przychylnie jako pierwszy krok pojednawczy 
ze strony prezydenta rzeczypospolitej, rezul- 
tat zawiódł najzupełniej oczekiwanie (Fam- 
betyści zrzucili maskę i oświadczyli wprost. 
Że wymagają, aby im samym oddano natych- 
miast teki ministeryalne. Nie czekając na 
czyny przedstawiającego się Izbom gabinetu. 
potępili go z góry dlatego, że nie z pomię- 
dzy nich został wybrany. i Izba uchwaliła 
projekt porządku dziennego. postawiony przez 
p. Gróvy: „Izba deputowanych zważywszy, 
że przez swój skład i swoje organa, gabinet 
28 listopada jest negacyą praw narodu i 
praw parlamentarnych, że zatem mógłby 
tylko pogorszyć przesilenie, które od 16 ma- 
ja tak okrutnie cięży na interesach. oświad- 
cza, że nic może wejść w Żadne stosunki 
z ministrami, i przechodzi do porządku 
dziennego”. 

Rezultat sobotniego posiedzenia Izby 
deputowanych jest wypadkiem, jakiego dotąd 
nie przedstawiała nigdy historya parlamen- 
tarna i trudno jest obliczyć jego następstwa. 
Kraniec lewy chciałby, żeby sobotnie wotum 
było zupełnym interdyktem dla gabinetu i 
żeby Izba wszelkie projekta praw, ktćreby 
chciał przedstawić, składała wprost ad acła, 
jakby ich nie było. Chociażby reszta lewicy 
nie posuwała tak dalece zaciętości, zawsze po- 
łożenie będzie bardzo naprężone. 

(o do usposobienia rządu, osoby dobrze 
zawiadomione zapewniają, Że w sobotę wie- 
czorem 0a recepeyi w pałacu Hłysće, mar- 
szałek kilkakrotnie oświadczył się bardzo 
energicznie za „powrotem do polityki oporu." 
Powiedział oz, że układając nowy gabinet, 
przejęty był najzupełniej pojednawezemi u- 
czuciami i że to był z jego strony krok u- 
stępstwa. Wyraźnie oświadczył to w doku- 
mencie odczytamym w obu Izbach, mówiąc, 
że po uspokojeniu umysłów przez ten gabi- 
net, wybierze wkrótee gabinet zupełnie par- 
Jamentarny, skoro osądzi, że obecne niczgo- 
dy zostały dostatecznie złagodzone. Jednem 
słowem marszałek powiedział. że ofiarował 
zawieszenie lreni. które mogłoby pozwolić 
zająć się przygotowaniem traktatu pokoju. 
lzba na tę propozycyę odpowiadziała gwał- 
townem wypowiedzeniem wojny i naczelnik 
państwa musi je przyjąć. Wszelkie ustępstwo 


nia przyjęte zostało z ogólnem zadowoleniem. [z jego strony byłoby teraz kapitulaeyą. Od- 


dalszych krajów* t. j. zapewne z Warszawy | podobnie katylinarnych inteneyi , ale z trwo- 
i Łowicza nie odbiera wcale nowin a wypra- |gą i nadzieją spoglądali nań wszyscy — bo 


wiony przezeń umyślny goniec przywiózł mu 
jedynie „zwyczajny i prosty komplement." 
Zniecierpliwiony do najwyższego stopnia, woła: 
„Oo się to dzieje? czemu i dla czego? Bóg 
widzi, że pojąć niepodobna. Ówo co moment 
eo. pewniejszego wyglądamy, zostając między 
nadzieją a trwogą.* 

Tajemnicze i zagadkowe są dalsze sło- 
wa marszałka: „omne malum ab aquilone — 
nikt nie wypadł z pospolitem ruszeniem i z 
wykluczeniami, jeno przecie z Litwy. Afry- 
ka choć w monstra płodna, a przecie się te- 
ruz postrzegła , że i rodzić często a lada co, 
nie dobrze.* Ządny nowin, prosi księcia by 
mu ich nie szczędził , mianowicie, aby do- 
niósł „o faworach królowej ku sobie." 

A po piśmie powyższem następuje zno- 
wu długa, całoroczna przerwa, tem dla nas 
dotkliwsza , im ważniejsze sprawy wypełniają 
ten rok. im większą chwałą okrył się w tym 
przeciągu czasu nieśmiertelny hetman. 

W porze pisania przeszłego listu poło- 
żenie Sobieskiego, partego przez rozhukany 
motłoch i przez zawistnego króla, było roz- 
paczliwem i o włos a byłaby Polska utraciła 
bohatera, który w niewiele miesięcy pod Cho- 
cimem miał ją ocalić od tureckiego jarzma, 
bo mądry Ludwik XIV gotów mu był ofiaro- 

wać buławę marszałka Fraucyi wraz z tytu- 
dem księcia i para. 

Na szczęście w niewiele dpi później 
sejm pacyfikacyjny położył kres warcholczym 
kabałom a wielki hetman wjechał z tryum- 
fem do tyle dla siebie wstrętnej stolicy. Uci- 
chła choć na ehwilę małoduszna wrzawa nie- 
 sfornej tłuszezy. bo każdy z tych nieustra- 
szonzch rycerzy języka czuł w głębi duszy, 

że tylko na męskiem ramieniu Jana może 
Rzplita spocząć bezpiecznie i wyjść cało z 
grożącej od wschodn burzy. Nie zarzucano 
mu już ani „zaprzedania Kamieńca* (1) ani 
chęci wydania sułtanowi szlachty, ani innych 


| 


brzmiał z południa złowrogi głos pysznego 
Mahometa: „Do Gdańska, do Gdańska !* 

Lubo i teraz nie obyło się bez dotkli- 
wych zawodów ze strony burzliwego Paca i 
iznych, Jnbo kraj nie dotrzymał zobowiązań 
a wojsko było bez płacy, odniósł hetman 
wiekopomne, głośne w całem chrześciaństwie 
zwycięstwo, zdobył Olocim i wstrzymał gro- 
Źną turecką nawałę, 

Wielki tryumf polskiego oręża i zgon 
niedołężnego Michała -— oto pamiętne wy- 
padki roka 1673. wypadki, torujące naszemu 
bohaterowi drogę do tronu. Następny list 
jednak ukazuje nam go jeszcze jako czlowieka 
prywatnego, bo podczas sejmu konwokacyj- 
nego, i fo znowu we Lwowie, troskającega 
się o bezpieczeństwo ojczyzny podczas gdy 
jego współziemianie perorowali w. Warsza- 
wie. „Przybiegł do mnie w tych dniach — 
pisze 16 lutego 1674 do dziewierza — po- 
słaniee moskiewski z Kijowa i przyniósł mi 
listy do W M. Panów, jako i do mnie od pana 
Świderskiego (naczelnika związku zbuntowa- 
nego wojsku) ze stolicy i kniazia Trubeckiego, 
„ którego nie doczytać się nie mogłem okiom 
czczej pychy tytułów (practer vanam Uitulo- 
rum superbiam). Ażali eo będzie więcej w 
listach WX. Mości, niż moich? To jednak 
pewna, że już Moskwa Doroszeńka zaczepić 
musiała, gdy z Baru i inszych | obliższych 
fartec poschodzili Kozacy ku Czehorynu, 0 
której to poteneyi moskiewskiej i sam już 
Doroszeńko dawał m: znać przez umyślnego 
swego i radząc się, co z tem czynić ma. 
Atoli i ta dywersya nie zła i prędzej jnż te- 
raz traktuje, gdy jastrzębia nad sobą obaczy. 
Ja zabezpieczywszy się jakom mógł od Oryen- 
tu (assecuratis rebus), jadę do Warszawy 
myśleć o zachodnich sprawach (de occiden- 
talibus) i tam bliżej będąc, znosić się z WX. 
Mością”. 

(Dokończenie nastąpi). 


pychając krok przez niego uczyniony, Izba 
zmusiła go w interesie godności i hoto- 
ru stanąć na nowo na stanowisku walki i 
oporu. 

W tym duchu oświadczył się także 
marszałek na wczorajszem posiedzeniu rady 
ministrów, na którem postanowiono, że mi- 
nistrowie udnwać się będą na posiedzenia o- 
ba Izb. Być może, że senat zostanie wezwa- 
ny, aby się oświadczył, czy rezolucya po- 
wzięta w Izbie deputowanych jest zgodną z 
konstytucyą. 

Rzeczywiście konstytucya nie wspomina 
nigdzie, żeby ministrowie nie mogli być wy- 
bierani poza obrębem parlamentu, a w art. 6 
wyraźnie mówi: „Prezydent Rpltej znosi się 
z Izbami za pomocą mesażów, które są od- 
czytywane na mownicy przez ministrów. Mi- 
nistrowie mają prawo wejścia do obu Izb i 
winni być słuchani, ile razy tego zażąda- 
ją”. Taba zatem oświadczając, że nie chce 
wejść w żadne stosunki z gabinetem, po- 
gwałciła konstytucyę. 

Dzienniki konserwatywne oburzone są 
postępkiem Izby deputowanych, nawet zna- 
czna część umiarkowanych organów republi- 
kańskich przyznaje, że należało i można by- 
ło postąpić w duchn więcej pojednawczym. 


Rada państwa. 


"4* Wiedeń, 28 listopada. (/Coresp. 
Gazety Iwowskiej), Statut bankowy, prze- 
bywszy niebezpieczne wiry opozycji przeciw 
miafowaniu wicegubernatorów, dosyć gładko 
joż i chyżo posuwa się na fali dyskussy 
szczegółowej, acz tu i owdzie nowa prze- 
szkoda opóźnia szczęśliwe zawinięcie do bez- 
piecznej przystani. Uchwaleno dziś 28 arty- 
kałów, z których część tylko wywołała 
dyskussyę, ale za to dosyć ożywioną i npor- 
czywą. Przeciwnicy bowiem mianowania wi- 
cegubernatorów bankowych przez koronę, 
porażeni przy artykułach. gdzie sprawa ta 
zasadniezo się roz-trzygała. usiłowali odjąć 
wczorajszej uchwale lzby jak najwięcej zua- 
czenia praktycznego; a nadto wekslowa po- 
życzku rządowa, zaciągnięta u Banku naro- 
dowego w ilości 25 milionów. dała pożądaną 
do wycieczok sposobność. 

Łagnił posiedzenie prezes Rech ban- 
er o godzinie 117/,, polecając odczytać pismo 
z prezydyum ministerstwa o przesłaniu spra- 
wozdania austryackiej deputacyi regnikolar- 
nej z rokowań jej z deputacyą węgierską. 
Sprawozdanie to przekazano komissyi 45ein, 

Na porządku dziennym stoi nasam- 
przód wybór członka z Gulicyi do delegacyj 
wspólnych w miejsce p. Smolki. Polacy od- 
dali 29 kartek na p. Jaworskiego, Ru- 
smi i Zydzi 18 kartek białych, Wybrany 
dzis członkiem p. Jaworski był dotychczas 
zastępcą, dla tego w jego miejsce wybiorą 
posłowie z Galicyi innego zastępcę na posie- 
dzeniu następnem. 

Z kolei następuje pierwsze czytanie 
trzech ustaw o zapobieganiu chorobom zwie- 
rzęcym. szczególuiej bydlęcym. Przekazano 
je komissyi dawniej już wybranej do spraw 
podobnych. 

W dalszym ciągu rozpraw szczegóło- 
wych nad statutem bankowym uchwalono 
bez dyskussyi art. Ż4ty, który mówi o spo- 
sobie wybrania radzeów generalnych. 

Artykuły 25—45 (tytuł IV) zawierają 
przepisy o administracyi Bauku. Administra- 
cya składa się: 

a) z rady generalnej, która wy- 
bierze z łona swego na każdy rok komitet 
wykonawczy, tudzież po sześciu członków 
do dwu dyrekcyj w Wiedniu i Peszcie; słu- 
ży jej prawo zakładania veto przeciw wybo- 
rowi censorów przez te dyrekcyc. Rada ge- 
neralna składa się: z gubernatora, miano- 
wanego przez koronę na propozycyę obu mi- 
nistrów skarbu, z miejscem zamieszkania w 
Wiedniu; z dwu wicegubernatorów, z których 
jeden na propozycyę anstryackiego, drugi 
na propozycję węgierskiego ministra skarbu 
mianowany przez monarchę. sprawować bę- 
dzie zarazem przewodnietwo w dyrekcyi wie- 
deńskiej, względnie peszteńskiej ; nakoniec z 
dwunastu radzców generalnych, wybranych 
przez walne zebranie a zatwierdzonych przez 
koronę. Komitet wykonawczy składa się z 
gubernatora i czterech członków rady gene- 
ralnej, z których jeden powinien być Wę- 
gier; 

dz dyrekcyj w Wiedniu i Pe- 
szceie. złożonych w Wiedniu z osób przy- 
należnych do Austryi, w Peszeie do Węgier; 
każda dyrekcya składa się z wieegubernatora 
jako przewodniczącego i ośmiu członków z 
miejscem zamieszkania w Wiednin, a wzglę- 
I dnie w Peszcie ; każdej dyrekcyi dodany bę- 
| dzie przez radę generalną urzędnik, któremu 
dyrekcya poleci wykonać wszystkie swoje u- 
, chwały. 
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W dyskusyi zabiera głos p. Barete 
ther do art. 25go, domagając się, aby W 
miejsce wspomnianego powyżej prawa veto 
eo do censorów nadano radzie generalnej 
prawo mianowania censarów, tudzież ahy ra* 
da generalna na propozycyę dyrekcyj rozdzie* 
lała dotacye po filiach i ustanawiała szeze- 
gółową listę kredytową. 

Minister skarbu Pretis zwalcza ten 
wniosek jako poniekąd unieważniający zasa- 
dnieze uchwały Izby co do organizacyi ban- 
ku, liezące się z słusznemi prawami Węgier. 
Przyjęcie wniosku Bareuthera znaczyłoby po- 
stawienie dyrekcyi peszteńskiej na równi z 
dzisiejszą filią. 

Mimo, że pp. dr. Foregger i dr. 
Schaup przemawiają za wnioskiem Bareu- 
thera, a nuwet sprawozdawca dr. Giskra 
byoajmniej go nie zwalcza, Izba odrzuca go 
115 głosami przeciw 56 głosom. 

Do art. Żigo zabiera głos p. dr. 
Heilsberg, wnosząc, by proponowanie 
kandydata nu gubernatora należało tylko do 
austryackiego ministra skarbu. 

Sprawozdawca p. dr. Giskra utrzymuje, 
że wniosek ten jest zupełnie słuszny, skoro 
siedzibą banku jest Wiedeń. 

lzba jednak odrzuca wniosek. 

. Dwie mniejszego znaczenia poprawki 
wniesiono do dwu innych artykułów, z któ- 
rych utrzymuje się poprawka Auspitza, 
aby w miejsce „czterech członków rady ge- 
ueralnej* (w komitecie wykonawczym). poło- 
żoBo: „czterech radeów generalnych*, by za- 
pobiedz zasiadaniu wicegubernatorów w tym 
komitecie, a upada poprawka Koppa o 
urzędnikin dodanym dyrekcyom przez radę 
generalną. 

Artykuły 46—49g0 (tytuł V) mówią 
o kierownictwie interesów i urzędnikach. U- 
chwalono je bez dyskusyi. 

Artykuł 50ty (tytuł VI) o rewizorach 
rachunków przyjęto bez dyskusyi. 

Artykuły 51—55go (tytuł VII) mówią 
o stosunku banku do rządów. Organami po- 
średniczącemi będą komisarze rządowi, z 
których po jednym zamianują rządy. W spra- 
wach wymagających współdziałalności ad- 
ministracyi państwowej, rada generalna 
zwróci się do oduośnego ministra skarbu, 
w danym razie do obu. Bankowi wolno 
(a 0 " le austryackiej i węgierskiej 
adiuiuistiacy! skarbowej, do czego jednak 
(jak dodaje komissya) potrzebna jest nchwa- 
łu rady generalnej; madto wolno bankowi 
załatwiać dla tej lub owej administracyi pań- 
stwowej interesa komisowe. 

Do art. 52 zabiera głos p. Du mba. 
aby się oświadczyć przeciw doradczemu gło- 
sowi komisarzy rządowych na zebraniach i 
posiedzewiach, ale bezskutecznie, bo zwalcza 
go minister skarbn Pretis, wykazując, że 
to rzecz i naturalna i uświęcona dawnym 
statutem. 

i» rt. 56 wnosi p, Neuwirth do- 
datek : „Nie wolno bankowi eskobtować 
weksli, o których im wiadomo, żesą wysta- 
wione przez osoby i firmy prywatne w tym 
celu. aby dać administracyi skarbowej  pie- 
niędzy z funduszów banku". Mowca gani o- 
statnią operacyę ministra skarbu. że na we- 
ksel wziął % banku narodowego 25 mi- 
lionów. 

P. dr. Menger żąda, aby rada gene- 
ralna dawała zezwolenie na eskontowanie 
weksli rządowych „w każdym wypadku z o- 
sobna”. 

Minister skarbu Pretis broni nasam- 
przód legalności i ekonomieznej prawidłowo- 
ści swojej operacyi finansowej z bankiem, a 
dalej zwalcza oba wnioski powyższe. 


Po dosyć ożywionej jeszcze dyskusyi 
odrzucono oba wnioski. 
Koniec posiedzenia o godz. 8. — Na- 


stępne w piątek. 


SPRAWY ZAGRANICZNE 


(Głosy rossyjskie o warunkach 
pokoju.) 


O projektach i warunkach pokojowych 
odzywają się w dziennikach rossyjskich roz- 
maite głosy. I tak Przegląd rossyjski, który 
dawniej razem z innemi dziennikami nawo- 
ływał do wojny. dziś w usilnych wyrazach 
doradza zawarcie pokoju. Dziennik ten ma- 
luja różnicę pomiędzy usposobieniem lndno- 
ści rossyjskiej. jakie było przed rokiem a ja- 
kie jest dzisiaj. „Mało czasu upłynęło. pisze 
ten dziennik. a jaka różnica! Cała Rossya 
czuje dotkliwie, jak okropnym ciężarem jest 
wojna; wiele matek, wiele niewiast pokryło 
się żałobą: ile familij wyczekuje po każdej 
bitwie z największym niespokojem i z go- 
rączkowem naprężeniem telegramów. w któ- 
rych może jest wymienione znane, drogie im 
nazwisko. A jaki przewrót w usposobieniu 
Indności! Z Turków nikt dziś już pie szydzi. 
Wszysty przyszli do przekonania. Że po tak 
zacięty) oporze. jaki stawili ci „obszarpani, 
zgłodniali tehórze*, szydzenie byłoby poniże- 
niem samego siebie. Wielu zrozumiało obe- 
enie ową prawdę, że potrzeba czuć własną 


godność i słuszność, aby innych ratować; że 


trudno jest grać rolę oswobodzicieli: zbyć 
lekkomyślnie igraliśmy z imionami Washing- 
tona i (iaribaldego, nazywając tak naszych 
rodzimych „archistrategów*. Pięścią nie oba- 
lisz prawdy; rychlej czy później wyjdzie ona 
na wierzch. Wielu już tylko o tem myśli, 
aby jak najpredzej powrócić do ojczyzny, 
choćby uawet przyszło się zadowolić małym 
nabytkiem. „Ach! gdybyśmy tylko Plewnę 
zdobyć mogli!* takie westchnienie można 
usłyszeć na każdym kroku. A za tem Żyćze- 
niem kryje się widocznie tajna nadzieja, że 
po zajęciu Plewny rozpoczną się owe „Życz- 
liwe interwencye* i że przyjdzie do zawar- 
cia pokojn. Dałszą przyczyną. dla której 
Rossya powinna myśleć o zawarcia pokoju 
jest ta, iż w razie dalszej wojny nie może 
wiedzieć, czy Austrya nie uzna za konieczne 
wziąć w walce udział. lo St. Petersb. Zty. 
piszą z Wiednia, że w Peszcie odbywają się 
bardzo ważne narady. W razie, gdyby rzeczy 
wzięły taki obrót, iżby się zanosiło ba oso- 
bny pokój tylko pomiędzy Rossyą i Tureyą 
a monarchia sustryacka nie posiadałaby do- 
statecznej gwaraneyi bezpieczeństwa swych 
interesów , postanowiono bronić tych intere- 
sow w inny sposób, zawczasu i silnie, to 
jest obsadzić szybko pewne terytorya (praw- 
dopodobnie Bośnię i Fereegowinę) aby przy 
zawarcin pokoja nie rozporządzono temi 
krajami tak, iżby przez to interesn austrya- 
eko węgierskie zostały narnszone.* 

Książę Wasilezykow tak pisze w Sie- 
wiernom Wiestniku: Rozpoczęliśmy wojnę 
w tym wyraźnie zapowiedzianym celu, aby 
oswobodzić Słowian i zobowiązaliśmy się 
równocześnie wobec Kuropy, że sobie ani 
piędzi ziemi nie przywłaszczymy 2 curopej- 
skiej Tureyl. Wielka prawda! Ale to ,20b0- 
wiązanie się Rossyi nie rozciąga Się ani 
na Azyę, ani też na morze Czarne. Mogłoby 
przyjść do tego, że Rumunia nie życzyłaby 
sobie słażyć nadal za podstawę operacyjną 
dla naszych armij. a swą ścisłą neutralnością 
odłączałaby nas od półwyspu bałkańskiego, 
albo że Anstrya ustępując naleganiu Węgier 
i Galicyi wystąpiłaby w obronie swych in- 
teresów nad Dunajem. Jednem słowem: po- 
łożenie nasze na półwyspie bałkańskim jest 
tak chwiejnem, a linia łącząca nas z Słowia- 
nami tak długa, że nie trudno nas pozbawić 
wszelkiego wpływu na ich przyszłość. Musi- 
my szukać innego punktu oparcia, JInilej 
drogi komunikacyjnej, gdzie napotkamy na 
mniej przeszkód politycznycią wypływają 
cych z zawikłania interesów, a tą jedyną 
drogą jest Morze (Czarne. Rezygnując z przy- 
rostu terytoryalnego, musimy dla naszych 
rokowaii pokojowych szukać gruntu, na któ- 
rym znajdziemy mniej przeciwników, aniżeli 
na europejskim kontynencie — gruntu. któ- 
ry będzie dla nas równocześnie materyalnem 
wyusigrodzeniem, nietylko pod względem po- 
litycznem, ale głównie na połu handlu i 
przemysłu. Morze Qzarne z odrodzeniem się 
rossyjskiej floty wojenuej | z woliym przy- 
stępem do cieśnin jest tym gruntem." 

W ostrzejszym tonie odzywają się S0- 
wremiennija lawiestja: „Przeciwnicy obecnej 
wojny — a ich liczba nawet w najwyższych 
sferach nie jest szezupłą — przepowiadają, 
że Rossya oprócz materyalnego wycieńczenia 
i moralnych strat, nie nie wyniesie z tej 
wojny. To samo mówimy i my, a Z NAMI 
każdy prawdziwy Rossyanin; gdybyśmy się 
chcieli zadowolić satysfakcyą potrzebną dla 
naszego militarnego honoru, w takim razie 
nasze materyalne środki byłyby w każdym 
razie wyczerpane, kredyt nasz w liuropie 
zniszczony, finanse wstrząśnięte. Ale do tego 
nie przyjdzie nigdy! Niechaj tylko Rossya 
wystąpi energicznie na czele armii liczącej 
800.000 ludzi, wzmocnionej setkami tysięcy 
Rumunów, Serbów, Czarnogórców i niechaj 
objawi swą nieprzełamaną wolę, u wtenczaś 
zadu kłam przepowiedniom  pessymistów. 
Któreż mocarstwo może się odważyć wy- 


stąpić pośrednicząco, gdy Rossya zechce 
podyktować warunki powalonej o ziemię 


Turcyi?* 


(Plewna i pokój.) 


Z Bukaresztu pisze 24 b. m. korespon- 
dent Neue fr. Presse: „Dzisiejsze wiadomości 
z pola walki są tego rodzaju, że niepodo- 
bna wątpić, iż wybiła już ostatnia godzina 
dla Plewny i dla armii Osmana baszy. Oto 
rossyjska intendantura wojskowa, której głó- 
wnuy siedzibą jest Bukareszt, otrzymała od 
W. ks. Mikołaja nakaz w drodze telegrafi- 
cznej, ażeby jak najspieszniej wysłała pod 
Plewnę ile możności jak najwięcej prowian- 
tu. Nakaz ten miał zostać wydany w sku- 
tek oświadczenia Osmana baszy, Że jest go- 
tów przystąpić do rokowań w sprawie odda- 
nia Plewny, ale uprasza zarazem „ wielkiego 
księcia, ażeby przygotował żywność na trzy 
dni dla wygłodniałych żołnierzy tureckich. 
Pewien dziennik rumuński, stojący na żoł- 
dzie rossyjskim, ręczy nawet za wiadomość, 
że do Poradimu przybył parlamentarz Osma- 
na baszy, ażeby ułożyć warunki kapitulacyi. 
Oczywiście nie jestem w stanie powiedzieć, 
czy in wiadomość jest prawdziwą. W każdym 
razie było można przewiedzieć, że prędzej 


'ezy później zabraknie Osmanowi baszy ży- 
| wności; z drugiej zaś strony jest rzeczą dość 
nieprawdopodobuną, ażeby „lew plewnieński" 
-— tak nazywają rossyjscy oficerowie Osma- 
'na baszę — kapitulował nie spróbowawszy 
nawet przedzeć się przez linie nieprzyjaciel- 
'skie. Obrona Plewny była dotychczas tak mi- 
strzowską, że całkiem słusznie można tu za- 
stosować pamiętue slowa pewnego włoskiego 
| męża stanu, wypowiedziane po zajęciu Seba- 
|stopola: „Za defense a ćtć st glorieuse 
quelle fait pólir V ćcłat dela victotre", a do- 
tychczasowe czyny trzykrotnego zwycięzcy w 
| Plewnie nie dozwalają nawet przypuszczać. 
|ażeby Osman basza postąpił sobie jak drugi 
| Bazalue, z którym usilowano go już raz po- 
równać. Nie należy dziwić się, źe w eliwi- 
łach tak stanowezych pojawiają się znowu 
| pogłoski pokojowe. Rzeczą pewną jest tylko 
| to. że od niejakiegoś czasu toczą się bardzo 
Wo i dyplomatyczne rokowania między 
rossyjskim kanclerzem a kilkoma europejskie- 
mi gabinetami. Kuryerzy królowej angielskiej 
zaglądają eo raz częściej do Bukaresztu, na- 
| wet w chwili obecnej bawi tu jeden z nich, 
a przed kilku dniami zawitał do stolicy ru- 
munńskiej agent dyplomatyczny rządu nie- 
mieckiego. Wszystko wskazuje Da to, że Kn- 
ropie sprzykrzyła się już ta walka i Że czeka 
ona tylko na upadek Plewny, ażeby obie 
strony wojujące zniewolić do zawarcia poko- 
ju. Pogłoski obiegające przed kilku dbiami, 
że rząd turecki zamierza zawrzeć z Rossyą 
osobny pokój, uważać należy za bezpodsta- 
Wwle; przeciwnie, tureccy mężowie stanu 
przyszli do przekonania, że prawdziwe inte- 
resa Turcy wymagają jeszcze ściślejszego 
przyłączenia się do mocarstw podpisanych 
ia traktacie paryskim. Utrzymują niektórzy, 
Że tuu zwrot w usposobieuin panującem obe- 
enie w rządowych sfurach tureckich, spowo- 
dowało pismo Midhata hbaszy wystosowane 
do sułlana, ja zaś jestem zdania, zę ten zwrot 
w usposobieniu nastąpił wskutek zgodnych 
sprawozdwi ambasadorów tureckich w Lon- 
dynie. Wiedniu i Paryżu, którzy odradzali 
Porcie usilnie, ażeby nie zawierała na wła- 


Sną rękę pokoju z Rossyą, przedewszystkiem 


zaś w skutek roztropnego i zręcznego wy- 
stąpieniu angielskiego ambasadora w Stam- 
bole. % drugiej strony także MRossya zdaje 
się być skłlonuą4 do zawarcia pokoja i zakoń- 
czenia wojny, która dotychczas przyniosła 
jej tak znaczne straty. Dowiaduję się ze Źró- 
dla autentycznego, że ks. Gorczaków odra- 
dzał pewnemu rossyjskiemu dyplomacie, któ- 
ry reprezentuje swój kraj na pewnym dworze 
europejskim i który zapowiedział swój przy- 
jsed do Bukaresztu, „ażeby wstrzymał się z 
podróżą. albowiem pobyt jego (Gorczakowa) 
w Bukareszcie skończy się lada dzień, od- 
rzuciliśmy stanowczo propozycyę, ażeby kon- 
ferencya odbyła się w Bukareszcie; zdaje 
nam się, Że najstosowniejszem niejscem do 
odbycia jest Rzym, tej stałiey damy pierw- 
szeństwo przed wszystkiemi innemi miasta- 
mit, Ręczę za prawdziwość tej wiadomości, 
która w dwojakiia kierunku jest ważną. Do- 
wodzi ona najpierw, że jesteśmy już bardzo 
bliscy owej chwili, w której nastąpi pokojo- 
we rozwiązanie kwestyi wschodniej a powtó- 
re, że między Rossyą a Rumunią ostygła 
przyjazn. Odrzucenie propozycyi odbycia kon- 
ferencyi w Bukareszcie nastąpiło także z wi- 
docznym zamiarom upokorzenia księcia Ka- 
rola, które odczuto tu tem bardziej, że nie 
było już dla nikogo tajemnicą, jak wielką 
wagę przykładał ks. Karol do tego, ażeby 
konferencya pokojowa odbyła się w stolicy 
rumuńskiej. Miał on nawet prosić o to 030- 
biście cara Aleksandra." 


(Z KWumumii). 
„ Dekretem książęcym — pisze 18 b. m. 
z Bukaresztu korespondent 4. 4. Zig. — 
zwołano na 27% b. m. 1umuńskie ciała usta- 
wodawcze na zwyczajną sesyę. Rozprawy nad 
wojną, nad sposobem prowadzenia wojny, 
tudzież uad sprawami  finansowemi będą, 


nienia i energii do obrony w danym razie z 
orężem w ręku. 
Miuęły już dla uas czasy obcej opieki 


dzie Rumunię, jako kraj zaprzejaźniony. sa 
skutek chwilowych niepowodzeń zagrażało | 
Rossyanom wielkie niebezpieczeństwo od- 


parcia za Dunaj; można przyjąć za pew- |i wasalstwa. Rumunia jest już dzisiaj i pozo- 
nik, że w takim razie byliby ich Tur- | stanie na zawsze wolnym i niepodległym 
cy ścigali aż na nasze terytoryum, które | krajem. 


byliby zniszczyli ogniem i mieczem. Owoż 
nadeszła dla Rumunii chwila stosowna do i 
złożenia dowodów swego znaczenia, a takie 
dowody złożyliśmy wprowadzeniem do akcyi 
40.000 żołnierzy, którzy sprowadzili równo- 
wagę w zwichniętej kampanii i obronili kraj 
przed niewątpliwym najazdem Turków. Dzi- 
siaj przyszedł naród rumuński do poznania | 


Walka przeciw armii otiomańskiej nie 
skończyła się jeszcze, otrzymane korzyści wy- 
magają dalszych ofiar, a książę, oficerowie i 
żołnierze nie mogą opuścić pola chwały. Ten 
najwyższy obowiązek przeszkodził księciu 
spełnić iuny, drogi jego sercu: stanąć wpo- 
śród reprczentacyi narodowej, aby Was po- 
witać przy rozpoczęcin nowych prae prawo- 


samego siebie; armia poznała swą wartość a | dawczych. 
całą Muropę zmusiliśmy do uznania, że żoł- Jeśli Plewna wpadnie raz w nasze rę- 
nierz rumuński jest walecznym żołnierzem a | ce — u spodziewamy się tego wszyscy — 


oficerowie jego dzielny ni wodzami. Car nosi 
dziś na swych piersiach „gwiazdę rumuńską" 
inazywa Rumunów „swymi dzielnymi sprzy- 
mierzeńcami*. Rumunia mnsiała złożyć do- | 
wody, że nie jest narodem, który pod drzwia- 
mi kongresu żebrze o odrobinę niezawisłości, | chwałom, dzięki waleczności naszych żołnie- 
ale że jest narodem, który potrafi wywalczyć rzy i krwi ich przelanej za tak szlachetną 
sobie swe prawa. Rumunia musiała udowo- (sprawę, ma książę tę pewną wiarę — którą 
dnić Europie, która zajmuje się jej losem, |z pewnoscią podziela Senat 1 Izba — że mo- 
że nie jest tylko pojęciem geograficznem, ale ; earstwa poręczające uznały już do tej chwili 
rzeczywistym puklerzem chrześcijańskiej ey-| Rumunię za kraj posiadający rzeczywistą ży= 
wilizacyi. I złożyła ona rzeczywiście takie | wotność. j i 
dowody. Ale nie wolno twierdzić, że wszystko | W oczekiwaniu swego powrotu do kra- 
lo stało się w skutek woli szefa gabinetu, ju, zawiadamia książę, że ministrowie przed- 
albo nawet całego gabinetu; Kuropa powinna ; lożą mądrej i patryotycznej radzie reprezen- 
wiedzieć, że naród rumuński chciał wojny. | tacyi narodowej rozmaite projekty ustaw od- 
że ten naród domagał się wojny, ażeby armii | noszących się do potrzeb kraju, zwłaszcza 
swej dać sposobność wsławienia Się*, zaś armii. Książę jest głęboko przekonanym, 
Mowę Rosetti ego przyjęło zgromadze- |że w ważnych i uroczystych okolicznościach, 
nie huezuemi oklaskami, poczem ehciał Ra- | w których się znajdujemy, senatorowie i de- 
kowiea, członek stronnictwa bojarskiego za- | putowani będą umieli stanąć na. wysokości 
brać głos w celu przemoówiewia przeciw rzą- | powierzonej im przez kraj missyi, że będą 
dowi i strounietwu panującemu; ule zgro- | tem, czem nasi ojeowie w najwyższych chwi- 
madzeni wyborey nie dali ma przyjść do | luch naszej historyi zawsze byli: głęboko 
słowa. , przepiknięci jedną myślą i jedną wolą dobro- 
Dzisiejszy dziennik urzędowy ogłasza | bytu i niepodległości naszej drogiej ojezyzny.* 
„nadesłane”, w którem zbija twierdzenie pe- 
wnego dziennika opozycyjnego, Jakoby w mi- 
nisterstwie spraw zagranicznych znajdowała 
się korespoudencya pana Szendrey, byłego 
dyplomatycanego agenta rumuńskiego w Pa- 
ryżu, z której ma wypływać, ze jeszcze przed 
rozpoczęciem kroków wojeunych między Ros- 
syą a Tureyą miał p. Szeudrea olrzymać za- 
pewnienie i zakomunikować je swemu  rzą- 
dowi, że jeżeli Rumunia nie zawrze konwen 


zawrzemy na jej gruzach pokój, tak zawsze 
EE drogi. Miejmy także to przekonanie, że 
(na krwawych ruinach ujrzymy powstającą 
niepodległość Rumunii, uznaną przez całą 
Europę. Dzięki waszym patryotycznym u* 


KRONIKA 
— Edward z ©Qlexowa Gnie: 
wosz, radca ministeryalny w ministerstwie 


wyznań i oświecenia, otrzymał godność e. k. 
podkomorzego. 


i SG nr q Fo A e 
jp z Bobsyę liuropa czuwać będzie nad * Komfiskata. Wczoraj skonfisko- 
tem, ażeby. Rumunia nie została wciągnięta wała ©. k. prokuratora  państec 
w wojnę. W ministerstwie spraw zaorani- A | omiga ; 
» STU" | (razety Narodowej za korespondencyę z Lu- 


eznych znajdzie się zapewne jeszcze ta kores- 
pondencya, która powinna była rządowi posłu- 
żyć za wskazówkę w polityce zagranicznej. „O- 
wóż, powiada dziennik urzędowy, w korespon- 
dencyi pana Szendrey nie ma niestety takie- 
go zapewnienia. Udowodni to także księga 
zielona, która zostanie przedłożoną ciałom u- 
stawodawczym. Dobrowolne składki na za- 
kupno broni i odzieży zimowej dla armii 
trwają bez przerwy i przekroczyły już kwo- 
tę miliona „łeż”, Dzienniki opozycyjne doma- 
gają sią, ażeby w celu administracyl tym 
funduszem i ezuwania nad nim, została wy. 
brana osobna komissya*. 


blina. 

=W telegramie wczorajszym z 
Ropczyc, donoszącym o wyborze Walentego Be- 
ne opuszczono, że był to wybór deputowanego 
do rady państwa w miejsee hr. Tarnowskiego. 


— Wybór uzupełniający dwóch 
członków Rady powiatowej w Brzozowie z gru- 
py gmin wiejskich rozpisany został na dzień 3 
stycznia, a wybór jednego członka tejże samej 
Rady powiatowej z grupy większych posiadło- 
ści na dzień 10 stycznia 1878. Wybory te gd- 
będą się w mieście powiatowem o godzinie i 
w lokalnościach wskazanych w kartach legity- 
macyjnych, które doręczy wyborcom e. k. sta- 
rostwo. 

— Drugie zgromadzenie tygo- 
dniowe Towarzystwa techników odbędzie się w 
sobotę o godzinie 6 wieczorem w sali wykła- 
dów chemii e. k. szkoły politechnicznej, Na po- 
rządku dziennym odczyt p. B. Darowskiego o 
fabrykacyi szyn kolejowych w Lotaryngii. 


(Rumuńska mowa tronowa). 


„ Polit. Corr. podaje mowę tronową, ru- 
muńską odezytaną duia 27 listopada przy 0- 
twarein lzb rumuńskich : „Z powodu prowa» 
dzonej przez Wysoką Portę przeciw nam 
wojny, reprezentacya narodowa orzekła na 
swej kwietniowej sesyi, że węzły łączące nas 
z państwem Ottomańskiem na zawsze zer- 
wane zostały; oświadczyła ona głośno, Że 
nadal kraj nasz używać będzie całkowitej i 
zupełnej niepodległości. Na polach bitew w 
Bułgaryi żołnierze nasi energieznie oświad- 
czenie to wzmoenili. Krwawe walki pod 
Plewną uczyniły ten punkt najważniejszym 
kluczem działań wojennych nad Dunajem; 
tam też przeniesioną została nasza linia o 
bronna; powodowani instynktem naszego 
własnego bytu, musieliśmy pospieszyć tam, 


— Wykład populariy profesora 
J. Bykowskiego „O przędzelnictwie", trzeci z 
kolei, odbędzie się w niedzielę o godzinie 4 po 
polndnin w wielkiej sali ratuszowej. Dla mło- 
dzieży szkolnej i  rękodzielniczej, jak zawsze, 
wstęp na salę i na galeryę bezpłatny, za bile- 
tami, które wydaje biuro muzeum  przemysło- 
wego w gmachu ratuszowym. 

— W teatrze dziś „Żyd polski", dra- 
mat w 3 aktach, przekład A. Kleczewskiego, 


— Przy zwłokach ś. p. Lucyana 
Siemieńskiego odprawiały się, jak Czas donosi, 


prawdopodobnie bardzo zajmujące. Prezydent | gdzie było niebezpieczeństwo, i książę nie 
Izby deputowanych, Rosetti, starał się dziś | wahał się przejść na czele naszej młodej ar- 
na zgromadzeniu wyboreów swoich uspra- | mii Dunajn. Na polach bitw żołnierze nasi 
wiedliwić politykę rządu iswego stronnietwa. | spełnil godnie swój obowiązek: kraj wie o 
Podniósł on w swej mowie, że gotów złożyć va- | tem, nasi dzielni i potężni sprzymierzeńcy 
wet mandat pozelski w ręce wyboreów, jeżeli | głoszą to, nawet sami nasi nieprzyjaciele u- 
oświadczą, że nie zgadzają się z polityką | znają to. Nasi żo nierze nie zadali kłamu 
rządu. Ponieważ Rosetti jest uważany za | płynącej w ich żyłach krwi szlachetnej, ieb 
przywódcę stronnietwa dzierżącego dziś ster | męstwo wzbogaciło nasze roczniki wojenne 
rządu, przeto mowa jego, wygłoszona przy | nowemi dziekuni oręża, a na pełnych sławy 
tej sposobności, ma znaczenie polityczne i dla | kartach, poświęconych bitwom pod Rahową 
tego Uważam za rzecz stogowuą podać z niej ji Kalongarem zapiszemy w przyszłości na- 
ważniejsze ustępy. Na wstępie swego prze- | zwiska Rabowy i Grywicy. Z pewnością po- 
mówienia rozwinął Rosetti zasadę, że w pań- | nieśliśmy liezne i bolesne straty ; lecz boha- 
stwie konstytucyjnem musi sam naród czu- | terowie, którzy krwią swoją sprawili ehorą- 
wać nad swojemi sprawami i że naród ten | gwion rumuńskim chrzest sławy, aby okupić 
nie powinien śejerpieć rządu, który postępuje | ceną swego życia przyszły byt Rumunii, za- 
wbrew jego woli. Wykazawszy następnie | pisali w naszych sercach I w bistoryi nasze- 
kilka błędów, które zdaniem jego miała po- | go odrodzenia swe nieśmiertelne imiona. 

pełnić Izba podezas ostatniej sesyi, tak dalej Jest to obowiązkiem ciał ustawodaw- 
mówił Rosetti: „Opozycya nie ma prawa u- | czych, zająć się naprzód ustawą zapewniającą 
trzymywać, że rząd działał bez zezwolenia na- | los wdów i sierót po tych, którzy walezyli i 
rodu. Izby zezwoliły na wojnę, ponieważ | polegli dla ojczyzny. AGA 

pozostawiły rządowi swobodę działania sto- Zdołały one przekonać się, że jesteśmy 
sownie do okoliczności. Kuropa nie chciała | narodem, umiejącym zdać sobie sprawę z po- 
zagwarantować Rumunii neutralności a Ros- | ruezonej nam missyi nad dolnym dunajem, 
sya oświadczyła uroczyście, że traktować bę- posiadającym dość wytrwałości do jej speł-- 


A W A Z A O_O z 


Gszeta Lwowska z dnia 30 listopada 1877 


wczoraj rano msze święte. Na trumnie jego zło- 
żono dziś wieńce od Towarzystwa męskiego św, 
Wineentego h Paulo, od młodzieży akademiekiej 
ze Lwowa i Wiednia, tudzież od młodzieży 
wielkopolskiej. Od p. dr. Łepkowskiego otrzy- 
mał Czas następujące pismo. „Wiedząc, że Wy 
zarządziliście ostatnią posługą Siemieńskiemu, 
do Was się odzywam, z myślą: czyliby zwłok 
$. p. Lucyana nie złożyć tymczasowo tylko tak, 
jak dotąd jeszcze na naszym ementarzu Win- 
centy Pol spoczywa? Gdy obudwom wypłaci 
się zapewne ogół czcią publiczną, więc może 
byłoby dobrze, aby razem na nią czekali. Może 
znajdą się tacy, co poprą myśl moją, aby z 
wielkiej katakumby (w której spoczywa Dłu- 
gosz). będącej pod całym kościołem na Skałce, 
zrobić grób zasłużonych, mieszcząc tam ich 
trumny w sarkofagach. Sądzę, że każdy, eo wi- 
dział tę piękną katakumbę, której restauracyą 
rozpocząłem, zgodziłby się z projektem moim. 
Należy się Luceyanowi pomnik czy taki, czy in- 
ny aere publico. Za Świeża, teraz, poruszyć to 
wypada. Pora także na zebranie się kilku, co- 
by o zupelnem wydaniu pism Siemieńskiego 
bomyśleli, tembardziej, że to nietylko skarb na- 
rodowy, ale jedyny majątek rodziny zmarłego. 


| 


m | 
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Koleją rzeczy ludzkich, mogiła murawą porasta, ; brzeżu Białej rzeki. Wczoraj zrana sprowadzono |towar lekki 30—37, średni 40—45, ciężki 
więc nie odchodźmy od niej bez spełnienia, |te zwierzęta parowcem na nasz brzeg, gdzie na | 46—50 zł. za 100 Filo ż. w.” 


przynajmniej bez zaczęcia tego, co jest pnbli- | przyjęcie ich wystąpił cz parade batalion pie- 


cznym, względem pamięci zmarłego obowiązkiem. 
Proszę pomyślcie o tem.* 

* Dwużeństwo. Wczoraj uwięziła 
policya Antoniego Piwonkę, lokaja, na skargę 
jego żony Anastazy za zbrodnię dwużeństwa. 
Wykazało się bowiem, że Piwonka opuściwszy 
pierwszą żonę. wydalił się zeszłego roku ze 
Lwowa do Tarnopola i zaślnbił w tem mieście 
niejaką Eudoksyę Stachów. 

* C€. k. żandarmerya w Jary- 
czowie odebrała wczoraj niejakiemu Stanisławo- 
wi Jakubowskiemn czamarę z grubego czarne- 
go sukna z stojącem kołnierzem, pochodzącą z 
niewiadomej jeszcze kradzieży. 

— Pojedynki sa znowu na porząd- 
ku dziennym w Peszcie, tym razem pomiędzy 
młodszymi członkami kasyna szlacheckiego a 
dziennikarzami, lecz nie o przekonania, ale o 
wyższość smaku... Przyczyną bowiem zawzię- 
tych zapasów na broń sieczną lub palną, które 
swoją drogą kończą się zwykle bez krwi rozle- 
wu, są zakulisowe zajścia przedkulisowych pię- 
kności. 

— Wypadek kolejowy. Dnia 16 
bieżącego miesiąca rano na stacyi  Grochowice 
drogi żelaznej warszawsko-wiedeńskiej wpadły 
na siebie dwa pociągi towarowe z taką siłą, 
że obie lokomotywy oraz szesnaście wago- 
nów i dwa brankardy zostały bądź zdruzgo- 
tame , bądź mocno uszkodzone , przyczem obaj 
maszyniści utracili życie a sześciu ludzi ze 
służby pociągowej odniosło skaleczenia 

— Wypadki morskie. Wedlug 
telegramów z Londynu, burze, które już w po- 
łowie t. m. srożyły się na Atlantyku  półno- 
enym, ponowiły się dnia 26 b. m. U wybrze- 
ży angielskich na przestrzeni Ramsgote a Deal 
rozbiło się 80 okrętów i wiele ludzi zatonęło. 
Z Nowego Jorku zaś donosi depesza  telegrafi- 
czna, że dnia 25 b. m. amerykański parowiec 
wojenny Huron zatonął u brzegów Karoliny 
północnej, przyczem z załogi liczącej 15 ofice- 
rów i 119 majtków, ocalało tylko 4 oficerów i 
80 majtków. Kapitan zginął. 

— © procesie nihilistów w Pe- 
tersburgu skąpe tylko szczególy podają dzien- 
niki rossyjskie. (rołos podaje krótkie sprawo- 
zdanie z rozprawy sądowej d. 18 b. m. odby- 
tej. Przesłuchiwano obżałowanych należących 
do „pierwszej grupy”, których wprowadzano 
do sali po jednemu. Na zapytanie, czy nznają 
się winnymi, obżałowani : Perowskaja, Roga- 
czew, Karniłowa, Grauenstein, Ozaruszyna, Ku- 
wczynskaja, Siniegub, Szyszko. Franżoli, Ti- 
chomirow, Makjewskij-Zubok, Jareew, Łukasze- 
wiez, Wołchowski, Stacowski, Zarubajew, Ku- 
prianow i Grychenkow — odpowiedzieli, że 
ani myślą odpowiadać na zadawane im pyiania 
i w ogóle brać jakikolwiek udział w ostate- 
cznej rozprawie. Obżałowany Nizowkin po- 
twierdził zeznania swe przed sędzią śledczym 
złożone. Obżałowani  Winogradow, Sidoracka, 
Michał Orłow, Rumiancew. Szcezegłow,  Goro- 
decka i Lubawski —- nie uznali siebie winny- 
mi. Obżałowany żyd Ralinowiecz przekonywał 
senatora, że on, Rabinowicz, należy wprawdzie 
do stronnictwa socyalistów i że chętnie rozrzu- 
cał pomiędzy pubiicznością dzieła socyalistyczne, 
pomimo to wszakże bynajmniej nie uznaje sie- 
bie winnym. Niektórzy z obżalowanych żądali, 
ażeby zamieszczonem zostało w protokole, że 
nie chcieli stawić się dobrowolnie przed sądem 
lecz że gwałtem ich tu przyciągnięto, na co 
przewodniczący senator odparł, iż stało się do- 
brze, według prawa, bo jeżeli jakibądź obżało- 
wany nie chce przyjść dobrowolnie na salę, to 


go straż przywodzi. Obżałowani : Rogaczew, 
Siniegub, Karniłowa i Rabinowicz zostali z 
rozkazu senatora za drzwi wypchnięci, albo- 


wiem dopuścili się wiele nieporządnych rzeczy 
i nie okazali przynależnego uszanowania są- 
dowi. Następnie przystąpiono do przesłuchania 
świadka Mitrofano, a zarazem zeznania świad- 
ków nieobecnych Bazylego Tymofiejewa i Szy- 
mona Wołkowa. 

— © czci oddawanej słoniom 
przez niektóre plemiona afrykańskie, bawiący 
w Chartumie pewien obywatel austryacki po- 
daje ciekawe szczegóły w liście do wiedeńskie- 
go Fremdenbl. W czasach pierwotnych ludy 
pogańskie w ogóle oddawały cześć boską nie 
tylko sporządzonym przez siebie potwornym za- 
zwyczaj wyobrażeniom zwierząt, ale także zwie- 
rzętom żyjącym, urządzając dla nich pochody 
uroczyste, tańce itp. Dość w tej mierae przyto- 
czyć kult Apisa i Ibisa u Egipcyan. Z wzro- 
stem badań przyrodniczych znikać zaczął kult 
zwierzęcy, a dzieje czasów późniejszych nic nam 


0 czci żyjącym zwierzętom okazywanej nie do- 


oszą. Tu w Chartumie żyjemy wprawdzie śród 
plemion przeważnie pogańskich; ale owi „pra- 
rajowcy* tutejsi, murzyni, w ogóle nie oddają 
wierzętom, w które zwłaszcza Afryka środko- 
tak obfituje, czci jakiejś nadzwyczajnej, nad- 
kiej W tyeh dniach jednak w stolicy wscho- 
go Sudanu, która przez urządzenie telegrafu, 
drogi żelaznej i żeglugi parowej oraz zaprowa- 
żenie berneńskiej konwencyi pocztowej już nie- 
jako stanęła do szeregu nowożytnej cywilizacyi 
— zaszedł fakt prawdziwie niesłychany. Oto 


|ladu zaś zamykały pochód. Po tym uroczystym | 


W PO O A EW AE O A CO 


przedwczoraj przyprowadzono sześć indyjskich, 


a więc „uczonych* słoni do Ondurmann, poło- 
żonego w prost Chartumu na zachodniem wy- 


choty z muzyką, ustawiwszy się na takawanem 
Ras-el-Chartum, Kiedy: słonie wystąpiły na brzeg 
odezwał się na ich powitanie „tusz generalny* 
trąb i bębnów, a wojsko broń sprezentowało. 
Pochód ruszył następnie pomiędzy ogrody ku 


czele. Słonie postępowały za wojskiem, a na 
każdym siedział kornak hindostański, Ktumy | 
i tryumfalnym prawdziwie wjeździe, jaki zwy- 
kle urządza się chyba tylko panującym lub wo- 
dzom zwycięskim, umieszczono słonie pod o0l- 
brzymią sykomorą w podwórzu pałacu stołe- ; 
cznego, gdzie ciągle otoczone były tłamami roz- 
entuzyazmowanego ludu. Koszta sprowadzenia 
tych słoni dochodzić mają sum bajońskich, a 
samo utrzymanie każdego kosztuje dziennie trzy 
funty szterlingów. Ale też prawdziwie po „pań- 
sku” są te zwierzęta podejmowane, dostają bo- 
wiem codziennie porcyę ryżu, cukru, galetty, | 
trzeiny eukrowej itp. Nikt zresztą nie wie, w] 


SEZTWYPEA 


GŁOSY PUBLICZNE. 


Z Belgradu nadeszły następujące te 
legramy z dnia 28 listopada: Wszysey urzęd- 
'niey głównej kwatery i sztabu generalnego 
udają się I grudnia starego stylu ty.mczasowo 
|do Paraczynu, gdzi* się już zakwaterowała 
| naczelna komenda. Koła militarne 
spodziewają się w tym dniu wypo 


Wielmożny Pan Piotr Miączyński daro- |wiedzenia wojny. Pierwszy sznmadyjski 
miastn, poprzedzony przez wojsko z muzyką na | wał 50 litrów nafty dalia ubogiej młodzieży gi-, korpus jest skoneeutrowany pod Jagodyną. 


mnazyum Faanciszka Józefa. 


Za ten dar składam lłaskawemu dawcy ; obecnej chwili 


drugi pod Czupryą. Znajdująca się tam do 
część korpusn naddrińskiego 


imieniem młodzieży jak najserdeczniejsze podzię- | została wysłana do Valjewa. Dotąd znajduje 


kowanie. 
We Lwowie d. 380 listopada 1877. 
Dr. Samolewicz. 


_B TEATRU WOJNY 


Lwów, dnia 30 listopada. 


Depesza Sulejmana baszy o bitwach pod | 18 grudnia. Zapewniają, 


się w Czupryi dziesięć batalionów ochotni- 
ków. Horwatowicz ma podobno objąć dowódz- 
two nad Morawą (armia ofenzywna) a Lesz- 
|janin ma dowodzić korpusem nadtimockim. 
Skupczyna zostanie zwołaną na dzień 15 
grudnia celem uchwalenia sum potrzebnych 
na wojnę i celem ogłoszenia niezależności 
serbskiej. Posiedzenia swe będzie odbywała w 
Kragujewaczu. 

Podług innego telegramu belgradzkie- 
go armia serbska przekroczy granieę na dniu 
Że mocarstwa zgo- 


jakim celu sprowadzono je tutaj i przyjmowano | Trestenikiem i Meezką zgadza się z | dziły się między sobą na to, aby ewentual- 


tak uroczyście. Widocznie nałeży to do trady- 
cyjnego zwyczaju. Wracając do słoni, są a 
zwierzęta istotnie bardzo roztropne i przyswo- 
jone tak, że pod względem łagodności i powol- 
ności przyrównać je można do niewinnych dzie- 
ci. Rozumiałbym takie obchody, gdyby część 
słoni afrykańskich starano się przyswoić ba 
wzór tych indyjskich i zrobić je tym sposobem 
użytecznemi dla mieszkańców, zwłaszeza wpra- 
wić te zwierzęta do służby karawanowej przy 
tak uciążliwych jeszcze warunkach komunika- 
cyjnych, jak tutejsze. Rzeczą jest jednak dowie- 
dzioną, że słoń w tej mierze nigdy nie zastąpi 
wytrwałego wielbłąda, a zresztą koleje żelazne 
w Sudanie ciągłe robią postępy. Wynika z tego, 
że sprowadzanie tu teraz jeszcze tak znacznym 
kosztem tych zwierząt w rzeczy samej nie ma 
praktycznego celu. 


Rada miasta Lwowa. | 


(Posiedzenie z dmia 29 hstopada.) 

(L) Przewodniczący p. Jasiński upra- 
sza wszysikie sekcye, ażeby wybrały delega- 
tów do koruiszzi budżetowej. tak iżby w ty- 
godniu przyszłym mogły rozpocząć się obra- 
dy nad bndźetem na r. 1878. Na wniosek 
właściwej sekcyi uchwaliła Rada przedłnżyć 
kontrakt najmu realności p. Jana Zawadz- 
kiego w ogrodzie Jabłonowskich na dalsze 
trzy jała na  pomicszezenie kosza: milicji 
krajowej. 

Całe dalsze posiedzenie było zajęte bar 
dzo wyczerpującą rozprawą nad rekursem 
pp. Berlinera 1  Rosensteina  wniesiouym 
przeciw ndzielenin konseusn na budowę ła- 
Zu oh ubr mydlarskiej. Sprawa ta by- 
ła już raz przedmiotem obrad Rudy, która 
powzięła wówczas uchwałę odraczającą. Za- 
rząd szpitala izraelickiego wniósł był prośbę 
do magistratu o konsens na badowę łazie- 
uek i t. z. mikwy. Sekcya ITl uchwaliła ze- 
zwolić na tę budowę, ale właściciele sąsied- 
nich realności wnieśli reknrs przeciw tej 
uchwale, wskutek czego dostała się ta spra- 
wa do Rady. która uchwaliła przekazać te 
kwestyę sekcyl sanitarnej, Sekcya ta nehwa- 
lila. że nie można pod żadnym warunkiem 
zezwolić na budowe łazienek i mikwy w tem 
miejscu. Owóż te dwa sprzeczne wnioski 
dwóch sekcyj przyszły wezoraj pod obrady. 
Bardzo wymownie wyłuszezył dr. Opolski 
wszystkie powody. które przemawiają prze- 
ciw pozwolenia bndowania łazienek i maktwy 
w tem miejscu. Najgłówniejszym powodem 
jest to, że przez mikwę byłoby zanieczysz- 
czone powietrze W całej okolicy. Jako lekurz 
musi dr. Opolski przemawiać w ogóle prze- 
ciw zakładaniu metkwy, która jest  zabójczą 
iustytucyą dla izraclitek, (W jednym dniu 
kąpie się w takiej makwie. w jednej i tej 
samej wodzie — kilka tysięcy osób! 

Pn. Dobrzański. dr. Noskiewicz. Wie- 
deń, Hryszkiewicz i dr. Milleret poparli 
wniosek sekcyi sanitarnej a za wnioskiem 
sekcyi II przemawiał tylko p. Wierzbieki, 
jej sprawozdawca, poczem Rada uwzględnia- 
jąc reknre p Berlinera i Rosensteins. cofuęła 
konseus udzielony ua budowę łazienek. 


|POZTEKA OZZ 


EOSPODARSTWO | HANDEL 


maca 


-- Wiedeń. 27 listopada. Na dzi- 
siejszy targ na Lieregaciznię spędzony towii- | 
ru lekkiego 1509 sztuk, średuiego 1271, | 
ciężkiego 1082, razem 3862 sztuk. czzli o | 
259 mniej niż przed tygodniem. Mimo zmuiej- 
szającego się spędu — bo n. p. w porówna- 
niu z spędem przed dwoma tygodniami dzi- 
siejszy wynosi o 540 sztuk mulej — targi 
bywają coraz ospalsze, a to wskutek zmniej- | 
szającej się dziwnym a uiewytłómaczonym 
sposobem konsumcyi mięsa w Wiednin. To 
też ceny dzisiejsze są niższe w przecięciu 0 
1 zł. od zeszłotygoduiowych. a i tak jeszcze 
dużo towaru pozostało bez kupea. Płacono: 


wczorajszym urzędowym biuletynem rossyj- 
skim o tyle, że bitwy te skończyły się od- 
wrotem Turków. Przebieg bitwy pod Treste- 
nibem był mniej więcej taki: Silna koluwna 
turecka, złożona z 40 butalionów a więc co 
najmniej z 20 tysięcy ludzi i ośmiu bateryj 
wyruszyła rano 26 b. m. z Kadikiój i wy- 
parlszy przednie straże rossyjskie z linii Pir- 
gos-Hanpiil-OQzesine, zaatakowała silną pozy- 
eyę 12 korpusu rossyjskiego w Trestenikn. 
Walka była bardzo zaciętą a zwycięstwo prze- 
chylało się z początku na stronę turecką 
póki caly 12 korpus rossyjski mie zoztał w 
bój wprowadzony. Wtedy zmieniły się role, 
Turcy z atakujących stali się atakowanymi i 
musieli pod wieczór rozpocząć odwrót do 
Kadikiój, dokąd we wtorek rano przybyli. 
Straty rossyjskie w tej walce ocenia Sulej- 
man okrygło na 2000 ludzi, swoje padsje 
szczegółowo w liezbie 216 poleglych i 649 
rannyeb. razem 865 ludzi, między którymi 
51 oficerów. Rówuocześnie druga kolumna 
operująca więcej ku północy, Spędziwszy 
Rossyac z Pirgos dotarła aż do Meczki, ale 
za nadejściem posiłków rossyjskich cofnęła 
się ze stratą 74 w zabitych i 250 rannych. 
Dzień 26 b. m, kosztował więe Turków oko- 
ło 1200 ludzi — ofiara zbyt wielka, jeżeli 
chodziło tylko o prostą demonstracyę, ope- 
racya chybiona, jeżeli celem jej było prze- 
forsowanie linij rossyjskich. W każdym razie 
jednak wojsko Sulejmana baszy złożyło świe- 
tny dowód swej ofnnzywnej siły i zalsepo- 
koiło na seryc Rossvan, co już szmo ze wzgle- 
dn na Plewnę można do pewnego stopnia 
nważać za sukces. W tym samym czasie 
część armii badkańskiej mianowicie prawe jej 
skrzydło, zajmujące wąwóz trawnieński, wy- 
konało demonstracyę na drodze do Eleny. 
O tej aperacyi mamy tylko depeszę 7 rossyj 
skiego źródła. według której 25 b. m. 5000 
nizamów i 1000 baszybożuków i Czerkiesów 
wyszedłszy z Berdycy spaliło wsie Ignatow- 
ce i Mikowce, gdzie niezawodnie stały przed- 
tem placówki rossyjskie. Ponieważ równo- 
cześnie, jak o tem inż wczoraj pisaliśmy nie- 
pokoili Turcy Rossyau także nad Łomem 
pod Połomarką i kazelewem. więc powiedzieć 
możua. że 25 I 26 b. m. Turcy na Całej li- 
nii od Ruszezuku, wż po Bułkan alarmowali 
Rossyan, próbując wszakże tylko pod 'Trea- 
tenikiem ataku na seryo, który z powodn 
wiedostatecznych sił nie powiódł się. 


Wojska Mehemeta Alego opuściły 
miasto Orbanie i cofnęły się do wąwozu or 
bańskiego, Baba Konak, przez który prowa- 
dzi droga do Sofii. W wąwozie tym zajmo- 
wać mają bardzo silną pozycyę; jeżeli jednak 
Rossyanom uda się usadowić u północnego 
ujścia tego wąwozu, położenie armii Mehe- 
meta Alego może się stać podobnem do sy- 
tuacyi w Szybee, w którym to razie o od- 
sieczy Plewny nie mogłoby być mowy. Wia- 
domość o rozpoczęciu układów o kapitulaeyi 
Plewny znowu się pojawiła, tym razem z do- 
datkiem, że Rossyanie nie dowierzają Osma- 
nowi, podejrzywając go, że chee tym sposo- 
bem uspić ich czujność, aby niespodzianie 
przedrzeć się przez ich szeregi. 

Według telgramu Presse car odwiedził 
w niedzielę wojska generała Gurki pod Te- 
liszem i oglądał pozycye, przyczem nie zsiadł 
przez 18 godzin z konia. Generała Gurko 
całował car kilkakrotnie, powtarzając: „O 
Tobie i o Twoich nigdy nie zapomnę” i 


niezawisłości serbskiej 
Reprezentanci innych 
mocarstw będą i nadal w dotychczasowy 
sposób i w tych samych formach utrzy- 
mywali swe stosunki z Serbią. Skupezy- 
na zbierze się prawdopodobnie dopiero po 
przekroczeniu granie przez wojska serbskie, 


ny akt ogłoszenia 
zupełnie ignorować. 


Szósty korpus turecki, który stoi zało- 
gą w Mezopotamii, wyruszył w marsz ku 
frzerum. Korpus ten składa się z 86 bata- 
lionów piechoty po 600 lndzi, 14 szwadro- 
nów jazdy po 450 ludzi i 7 bateryj z 34 
działami. Stan tego korpusn, który jednak 
nigdy nie był kompletnym, wynosiłby więc 
ogółem około 21.000 piechoty i 600 jazdy. 
Kkorpns ten dopiero w połowie grudnia skon- 
centruje się w Diarbekir i rozpocznie marsz 
ku Krzerum. który potrwa dni dziesięć. 


Depesza Daddy Telegraphu ze Skodry 
zaprzecza jakoby katoliey albańsey i 
mirydyci łączyli się z Czarnogór- 
eami. Przeciwnie, łączą się oni z Turkami. 


0 0 PY REZ TEn 


OSTATNIA POCZTA 


Moniteur powtarza, że marszałek Mac-— 
Mahon widzi niemożność wszelkiego usięp- 
stwa z powodu zajętej przez Izbę postawy ji 
poświadcza, że prawica gotowa jest wziąć 
inicyatywę w obradach budżetowych. Mini- 
ster skarbu skorzysta z tej sposobności, aby 
egr r 7 rednieść zamiary pojednawcze i 
uspunujujyce, jakie przewodniczyły nowemu 
gabinetowi. Jeśliby pomimo tego lzba od- 
mówiła uchwalenia budżetu, marszałek wyda 
mesaż, w którem powoła seuat na sędziegu 
i wezwie go, aby wybrał między powtórnem 
rozwiązaniem Izby deputowanych a dymisyą 
naczelnika państwa. Soleil utrzymuje. że se- 
nat oświadczy się za rozwiązaniem Izby. Jak 
utrzymuje dAssemwblće nationale, Mac-Mahon 
odpowiedział na żądanie, aby złożył gabiuet 
z umiarkowanych członków lewego środka: 
„Umiarkowani piszą się dziś na zasady ra- 
dykałów, przed którymi ostrzegali mnie bę- 
dąc ministrami; głosują teraz zawsze prze- 
ciw mnie i przeciw mojemu rządowi”. 


Lastern Budget dowiaduje się z Kon- 
stantynopola, że między doradzeami sułtana 
panuje największe zamięszanie. Sułtan ofiaro- 
wałby bezzwłocznie Rossyanom pokój, gdyby 
się nie obawiał utraty tronn. Rozjątrzenie 
Ilndności przeciw rządowi jest tak wielkie, że 
'w razie upadku Plewny rewolucya jest nie- 
unikniona. 


Telegram z Rzymu z 27 b. m. otrzy- 
many przez Połił, Corr., donosi o odpowie- 
dzi danej przez ministra spraw wewnętrz- 
nych bar. Nicoterę w Izbie, na in- 
terpelacyę z powodu wstrzymania telegra- 
mów wysłapych z Rzyma do dzienników 
zagranicznych o obchodzie odsłonięcia po- 
mnika wzmesionego na pamiątkę bitwy 
pod Mentaną. Z odpowiedzi tej mo- 
Żna wnosić, jakie pobudki skłoniły rząd 
włoski do wstrzymania telegramów. Otóż 


wręczył mu szpadę honorową, oprawną w | Polit. Corr. powiada, że jak się dowiaduje, 


dyamenty. W podobny spo:ób odzywał się 


w telegramach wstrzymanych były przyto- 


też do generałów Raucha i Szuwałowa. Prze- | czone nstępy mów mianych ma tym obcho- 


gląd wojska poprzedziła msza polowa. Pozo- 
stałych jeszeze w szeregach lekko rannych 
olicerów 1 żołnierzy obdarzał car orderami i 
pieniądzmi. 


Dwa okręty wojenne tureckie 
rozpoczęły 28 b. m. bombardowanie fortu 
Wodiwiey, panującego nad przystanią anti- 
warską. "Trzy statki transportowe przywiozły 
wojsko, które pod Dulcigao ma być wysa- 
dzone na ląd. 


dzie, dowodzące praw Włoch do po- 
(siadania Trydentu, Tryestui Nicei 
i zachęcające do zubrania tych posiadłości, 
czy to za udziałem rządu włoskiego, czy 
bez jego woli. Na interpelacyę w tej spra- 
wie w |Izbie wniesioną odrzekł minister 
| Nicotera, po odczytanin wstrzymanych tele- 
| gramów: „Jestem przekonany. że słowa po- 
| dobne nie mogły być słyszane przez urzą- 
dzających ten obchód, bez protestacyi ich 
przeciw tak karygodnym i dla naszych są- 
"siadów szkodliwym wystąpieniom. W każdym 


razie obowiązkim moim było niedopuścić, aby 
rozpowszechniano drogą telegraficzną życze- 
nia wystosowane przeciw mocarstwom. z któ- 
remi w najlepszych żyjemy stosunkach i 
których musimy bronić od wszelkiej napa- 
ści." Po tem oświadczeniu ministra, deputo- 
wany radykalny Fabrici. który urządzał po- 
mieniony obchód, zaręczył słowem, że z po- 
wodu gwaru i deszczu nie słyszał mów, o 
których telegramy donosiły. 


TRLEGRANY GAZE LWOŃSUIEJ 


Wiedeń. 29 listopada. Komisya 
ugodowa przyjęła postanowienie, że 
eła mają być w złocie opłacane. 

Wiedeń, 29 listopada. Z Cat- 
taro donoszą Pol. Cor.: Wczoraj w po- 
łudnie przybyła pod Antivari 
eskadra turecka, składająca się z 
dwóch okrętów pancernych i zaczęła 
ostrzeliwać zajęty przez Czarnogórców 
fort Vodivica, który odpowiada na o- 
gień turecki. 

Pol. Cor. donosi: Do zajętych 
przez Rumunów dystryktów 
Nikopolis i Rahowa, których komen- 
dantami wojskowymi mianowani gene- 
rał Lupu i pułkownik Mavwrichi. wy- 
słani zostaną wkrótce rumuńscy ko- 
misarze cywilni celem zorganizowania 
samtejszej administracyi. 

Paryż. 29 listopada. Agencya 
Havasa donosi: Marszałek Mac Mahon, 
dowiedziawszy się, że kilku deputowa- 
nych i senatorów udało się do prezy- 
dentów obu Izb, celem wyrażenia swo- 
jej obawy o bezpieczeństwo re- 
prezentacyi narodowej i celem 
obmyślenia sposobu, jak w danym razie 
bronić należy reprezentacy! — przyj- 
mował przezydentów Izby i senatu, 0- 
świadczając im, że obawy takie są 
nieuzasadnione, a narodowej reprezen- 
tacyi nie grozi żadne niebezpieczeń- 
stwo. 

Paryż, 29 listopada. Dzisiejsze 
posiedzenie Izby było mało zna- 
czące. 
j Według doniesienia ajencyi Ha- 
vasa senator Batbie (z frakcyi konsty- 
tucyjnej) miał wczoraj PONOWIIŁ kon- 
ferencyę 2 marszałkiem i ponowił 
przy tej sposobności usilne przedsta- 
wienie, ażeby marszałek wrócił do 
normalnego parlamentarnego 
systemu. 

Dziś Mac-Mahon przyjmował 
prezydenta lzby Grevy'ego. 

Wersal, 29 listopada. Senat 
rozprawiał nad wnioskiem o ankie- 
cie handlowej i przyjął poprawkę. 
że ankieta ma się składać z ośmiu 
członków, którzy wybrani będą w biu- 
rach za pomocą list. 


m 10 NA 


10 eż ZEROWY Cc 


Cennik lwowskiej Izby handlowej i przemysłowej. 
lwów, dnia 9 listopada 1877. 


płaca żądają 
| waluta austr. 
1. Akcye za sztukę. zdr. ot__alr. e. 


Kol. g. Kar Ludw. po 200 zł. m. k.«|242 75 245—. 


Koł. lwow.czer.-jas. „, 200 zł. mik o|]l20 — 122 — 
Banku hip. galic, 200 zł. w. a. 5 — Pi = 
Banku kredyt. gal. po 200 zł. w. a z 214 — wole = 
D 
2. Listy zast. za 100 zł. 7 
Tow. kredyt. gałie. 597, w. a, . S4 — 8475 
n n n AJ, U 78 25 79 — 
Ś » p 50 okresowe o] 84 — 5475 
Banku hip. «lie. 6%, w. a. 2|89J5 90— 
Tisty dłnźne . Z. kr. w4. 6%, w. a.$) 93 50 9450 
3. Listy » "użne za 100 zł. 2 
in. roln. 1: 4. Zakł. dla Gal. £ 
RO sM »/, los. w 15 lat. £] 90 25 9130 
Tow. kr m.t  w.a. w 15 lat. gi — — —— 
jA 6 ,w. a. w 30 lai. g] = — —— 
4. Obi. za 100 zł. 
fademni. gali . 5%, m. k. . . 65 75 8660 
Pożyczki kraj. zr. 1873 poó* „w.a. | 898 — 9050 
, kosy Miastu Krwkowa . 1425 1550 
ń Sianislawowa 20 — 2% — 
6. Monety. ! 
Dukat holenderski . 5 54 5 64 
Dukat cesarski 5 59 5 67 
Ńppeleondor . . a da 9 49 9.58 
2 oerys > 2IB 964 98% 
Gubej rosyjski srebrny . 1 80 190 
5 M papierowy 1 ż0 122 
106 marek niemieckich 58 40 59 4U 
"Tetro SE. MORS 107 — 
Expony w srebrze . 104 75 10675 


b 


Bukareszt, 29 listopada. .4- | 160—, Akcye kolei Lwow-Czerniow. 120-50, | 


gence Russe oświadcza, że telegram pa- 
ryzki, według którego po upadku 
Plewny ma być zawarte zawiesze- 
nie broni, nie ma podstawy. 

EK onstantynopol , 29 listopa- 
da wieczorem. Wczorajszy telegram 
Sulejmana baszy z Rasgradu do- 
nosi: Silny turecki rekonesans zacze- 
pny, podjęty we wtorek z Kadikioei 
w sile 40 batalionów piechoty z ka- 
walerya i 8 bateryj artyleryi w kie- 
runku Trestenika spotkał nieprzy- 
jaciela, i rozpoczęła się kilkugo- 
dzinna gorąca walka z równemi 
prawie siłami rossyjskiemi. Rossyanie 
zostali odparei ku Trestenikowi, 
gdy jednak póżniej otrzymali posiłki, 
musieli Turcy przejść w defenzywę, a 
wojska rekonesansowe powróciły na- 
zajutrz do Kadikioei. Rossyanie stra- 
cili w tej walce 2000 ludzi, tureckie 
straty wynoszą 216 ludzi w zabitych, 
w których liczbie znajduje się 80 oń- 
cerów, 649 w rannych, w których licz- 
bie jest 43 oficerów. O tej samej po- 
rze rekonesans turecki, wysłany ku 
Pirgos, zaatakował Rossyan i wy- 
pędził ich z fortyfikacyi w Pirgos 
aż do Meczki, zadając im wielkie 
straty. Gdy Rossyanie otrzymali po- 
siłki, cofnął się rekonesans, straciwszy 
74 w zabitych i 205 w rannych. 


Wiedeń. 30 listopada. (Tel. pr.) 
Dzienniki tutejsze mniemają, że osta- 
tnia mowa Derbyego jest wielkiem 
rozczarowaniem Tureyi, która odtąd 
widzi, że nie może liczyć na najmniej- 
szą pomoc ze strony Europy. 

Gen. Ignatiew powołany został 
napowrót do głównej kwatery. 

Fremdenblałt donosi, że w stanie 
zdrowia Ojca św. nie się nie zmie- 
niło. Noe przedwczorajszą przebył pa- 
cyent niespokojnie. 

IP'eszt. 30 listopada. (Tel. pryw.) 
Na zgromadzeniu członków de- 
legacyi, odroczono uchwałę w spra- 
wie indemnizacyi wspólnego budżetu, 
aż do końca roku, t. j. dopóki w spra- 
wie podziału kwot nie zapadną pro- 
wizoryczne postanowienia. i 


Paryż, 30 listopada. W konte- 
tencyach marszałka Mac-Mahona z 
prezydentami senatu i lzby deputowa- 
nych upatruje tu wielu pierwsze 
kroki do porozumienia. 


Telegrafowany kurs wiedeński. 


„ Wiedeń, 29 listopada 1877. godz. 3 
16 min. Losy kredytowe 16450, Węg. akcye 
kredyt 188-75, Akcye anglo -austr. 89:75, 


Akeye kolei węg. północno-wschodniej 10825, 
Akcye kolei Rudolfa 11575, Akcye kolei 
Albrechta —-—, Węg. oblig. państw w zło- 
cie 66-25, Galie. oblig. indemn. 86-—, Losy 
z r. 1864 140'25, Akcye kolej siedmiogrodz- 
kiej 10850, Akcye banku obrotowego 97—, 
Losy tureckie 15:—, Akcye kolei węg.-galic. 
95:50, Akcye kołei państwowej 258'75, 
Akcye banku związkowego 69:50, Rubel pa- 
pierowy 1:21, Węgierskie losy 80-2 
niem. 58:80. Usposobienie silne. 


Wiedeń, dnia 30 listopada, go- 
dzina 10 min. 50. Akcye kredytowe 209-90, 
Anuglo-Austr. 92:75, Unionsbank ——, Ko- 
lej Karola Ludwika 24450, poładniowa 76-— 
Rubel papierowy ——, Gal. 


A 


listy zastawne 


——, Gal. listy indemnizacyjne ———, Gal, 
bank rustykalny —.—, Losy zr. 1860 — --, 
Napoleonsdor 9:52—.  Usposobienie: silue. 


————————-—---.....-.--.. | hr. Sładnieki do Sądowej 


Q powiedzialny redaktor Władysław Łezlński 


———-—-—-—-—--—--....... | Horodyński do Zbydniowa. 


0D EKSPEDYCYI 


Prenumeratorowie półroczni (któ- 


rzy prenunerują od 1 lipca do końca | 


grudnia) otrzymują „Przewodnik nau- 


l 


Hotal Angielski. 


Pp. R. Horodyński z Uhrynowa, W. Stra- 
szewski z Głobienia. F. Suchodolski z Toma- 
szowie. J. Pawłowski z Wojniłowa. 


Hotel Podolski. 
P. H. Laneri z Przesinowa. 
Hoteł Krakowski. 
Pp. K. Twardowski z Sącza. K. Zaleski z 


5, Mark | Orszowy. 


Hotel Kuhna, 
P. K. br. Briickmann z Wołoszcza. 


Hoteł Warszawski. 


Pp. F. bs. Piller z Drohowyża. 
Kozłowski z Czortkowa. 


©djechali ze KEwowa. 


Pp. T. hr. Dzieduszycki do Zaleszczyk, T. 
-Wiszni. K. Kryszkie 
R. Bocheński do Tarnówki. B. 
K. Jaroszewski do 
J Konopka do Szkła, 0. Sala do Wy- 


do Jaworowa. 


Rossyi. 
socką, 


1 2 
Pociągi kolejowe. 


Przychodzą do Lwowa, 


kowy i literacki* dodatek miesięczny Z Krakowa: o godzinie 5 minut 30 rano (pociąg po 


do „Gazety Lwowskiej* bezpłatnie ; 
ówierćroczni zaś i miesięczni za do- 
płatą. pierwsi 75 et., drudzy 30 et. 
Przewodnik prenumerowany osobno 
kosztuje półrocznie Ż zł., ćwierćro- 
cznie 1 zł. 
02 
NADESŁANE. 


Zwracamy uwagę nA dzisiejszy jnserat 
EL. G. Moessingera w Frankfurcie nad 
Menem, dotyczący skutecznej i trwałej pomocy 
w słabościach wszelkiego rodzaju. 


Polecamy magazyn Henryka Miil- 
lera róg ulicy Halickiej Nr. 6 jako najlep- 


sze źródło do nabycia towaró w galanteryj- 
nych, 


stosownych na podarki 
drzewka i Nowego roku. 


Bożego 


Spostrzeżenia :neiteorologiczne 
z dnia 30 listopada 1877, godz. % rano. 
Barometr 72773 mm. Psychrometr suchy—0 30, 
Psychrometr wilgotny — 0-750 Prożnaść pasv 4 | um. 
Wilgoć 929), Zachmurzenie Lu  Wiaw SB. . 
Ozon 6 Opad w mm. z ostatnich 24 godzin. — 
Temperatura powietrza—0-2"R. 
Barometr opada. 


Przyjechali do Krwowa 
dnia 30 listopada 1877. 


rioteł George'a. 


Pp. F. hr. Mycielski z Strzyżowa. J. Bo- 
cheński z Mużyłowa, R. Tertil z Nowego-Są- 


spieszny); o godzinie 9 m. 25 wieczór (pociąg os0- 
bowy), o godz. 10 min. 35 przed południem (pu 
ciąg mieszany). 

Z Podwołoczysk: (na dworzec lwowski główny): o 
godz. 10 min. 88 wieczór (pociąg pospieszny); o 
godz. 8 :ain. 25 rano (pociąg osobowy): o goda. 
3 min. 48 po południu (pociąg mięszany), 

Z Podwołoczysk(na dworzee w Podzamczu): 0 go- 
dzinie 2 minut 54 rano (pociąg osobowy) ; o go- 
dzinie 3 min. 8 po południu pociąg mięszany); 

Z Stanisławowa: (na Stryj): o godzinie 8 min 
(pociąg nr. 2), 

Z Czerniowiec: o godzinie 9 minut 55 wieczór (po 
ciąg pospieszny), o godzinie 3 minut 40 rano (po- 
ciąg mięszany); o godzinie 2 minut 50 po południu 
(pociąg mięszany). 


. 89 


Odchodzą ze Lwowa. 


Do Krakowa: o godzinie IL min. 3 przed północą (po- 
ciąg pospieszny); o godz. 4 min. 40 rano (pociag 
osobowy); o godzinie 4 minut 45 po południu (po- 
ciąg mięszany). 

Do Podwołoczysk: (z głównego dworea): o godzinie 
6 win. — rano. (pospieszny); o godzinie 10 min 
37 wieczór (pociąg osobowy); o godz. 11 minut 
45 w południe (pociąg mięszany). 


Do Podwołoczysk: (z Podzamcza): o godz. 11 minu 
4 wieczór (pociąg osobowy); o godzinie 12 minut 
LI w południe (pociąg mięszany). 

Do Stanisławowa: (na Stryj): o godzinie 6 minut 35 
rkno (pociąg ur. 1); 

Do Czerniowiec: o godz. 6 min, 25 rano (pociąg po- 
spieszny); o godzinie 11 min. 25 wieczór (pociąg 
mięszany); o godzinie 12 min. 30 z południa (po- 
ciąg mięszany). 


Pory niniejszego rozkładu jazdy odnoszą się do po 
łudnika peszteńskiego, godz. 12 w Peszcle odpowiada 
godz. 12 m. 20 we Lwowie. 


ł 
' 
S. W. 


Akcye banku Union 61-25, Akcye kolei Ka- | 97% 
I rola Ludwika 248'75, Akcye kolei północnej Hotel Langa. 
1983-25, Akcye kolei południowej 16-25, Akcye Pp. J. Andrassy z Wiednia. W. Kolb z 
kolei Alfóld 1il-—, Akcye kolei Klżbiety | Wiednia. J. Tumele z Wiednia. 
Z Z WA RĘEM A zmora | na - płacą. żądają | ak łacą żądaj . 
Kury gi ełdy wied e ńslciej. | Kol Kar. Ludwiku po 200 zł. jn. k. . 243.— 343,05 | Keglevicha po 10 zł. m. k. . 12:75 1828 
dnia 2% listopada 1877. Lwów. Czern. koiei po 200 zł. w. a, wsr, . 120.50 121.—; Losy miasta Krakowa . . . . . 1425 168 

„le. Dług Państwa. płacą. żądają, | Tow. kol. żel. państ. po 200 zł. m. k. 255.24 258.75] Pożyczka miasta Budy po 40 zł. w.a. 28.75 29.95 
Jednolity dług Państwa w banknot. Połud, kol. panstw. po 200 zł. w. a. . 76.75 TT 25 Palfiego po 40zł moKEEDNANNA 27.-- 37.50 

tnaj-listopad . 63.35 63.55 | f. Kol. wsg, gal. a 200 zł. w sr 94.75 95.— | Pundacya szpit. Arcyksięcia Rudolfa 13.50 14 — 

? uyżsiespień OW ESA 63.85 63.55 5. Misty zast. |osowni)- Salma po 40 zł. mk. . . . . . 40— 40:50 
Jednolity dług Pzństwa w srebrze Ogólny rolniezo-kredytowy Zakłast dla St. Grenois po 40 zł. m. k. . «. (81.76 32.25 

styczoń-libiee 0... 6655 66.70 Galicyi i Bukowiny, w 151. 6%, (90.— 31.—| Boż. miasta Stanisławowa po 20 zł. wa. 2050 2150 
wiecień-październik . 6650 66.65 | Powsz, austr, zakł. kred. ziem. 50, wsr. (0450 105.— | Poż. Tryestu po 100 zł. m. k. 120.— 121.— 
Lozy z roku [839 cała. . : 303.— 304.— | Gal. zakł. kr. ziem. Krak. los. w 18 L6:, 88.50 —- " „ „50 zł m. k. 60.— 61.— 

m » 1639 piąta część uoj, . 308 — 304—| „ „ „o, no» W20, fi, 95— 97.—| Waldstoiua po 20 zł. m. m.. . 22.— 22.50 

n » 1854 no 950 złr. . . 109— 10950] „ „o owo ow „.W36, BY, 87— ——| Windischgriłza po 20 zł m. k . „ 3% 2858 

n » 1860 po 500 zdr. bo/,, 11260 112.90 | śłai. Tow. kred. w. a. po 40/, . . LL mdliswó= Weksle (na 3 miesiąca). 

' e 1560 po 100 aty. ogg, . „GORA | > |D EE 84.50 68475| Augsburg za 100 zł w.p.n . . . 58— 5820 

n » 1864 (z prenią) po 100 złr. 140.25 140.50 | ń Ą s »„ po 5B,wóśżia- | | Berlin za 100 mark w. n. — 

; » 1864 po 50 zdr. 140.50 141.— | tach zwrotne, . . . . . 84.50 84.75] Frankfurt za 100 mark Ma a —.—= ABBE 
Renty Como po 42 lir. aus. . . . 25,— 26. Gal. banku hipot. po 697. . 89.— 83.50) Hamburg za 100 mark w. p. n. —— —— 
Listy zastaw, domen pzństw. po 120 Gal. zakł. kred. włość. po Gj, , . 94.50 95—| Londyn za 10 ft. szt. R. 118.55 [19.10 

wr m ©... . . 8860 4E0= | Towlnced. miejs.lw.w151 wyl. po 69,. (8175 8225] Paryż za 100 fr. . FZOE A 4145 47.50 
A.U81T. syg. skarb, zwrotue 1378 6%, . 99.80 100.—.| , 5 n  „ W3Ol.wyi. po 60, . —— — — Aurs złota. 
Austr. renta zł, wojna od podatk, 40], 74.50 14.50 | lianku narodowego po 5"), —— — —| Dukąt cesarski men. . 5.66.50  5.67.50 

2. Obligacye indemn. 5*/, za 100 złr. Węg. tow. ziem. po 51/40 «02.-- 04-— „ pełnej wagi 5.66.50 5.87 50 
bea R. 00008 „OR "OSK |. NE OE . 8450 85—]| Korona . . . . == —— 
Bukowiny 82— 82.75 6. Obligacye z prawem pierwszenstwa (za 100 zł,) | 20-frankówka h 9.53.— 9.54 — 
Galieyi © B6.— 86w0 | Kol. Albrechta a 300 zł. 50/, w. a. 6886 69 20] Rossyjski imperyał 9.76.— 9.79. — 
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Gal. zakł, kred. ziemski a 2008... == m — z r. 1868 67.25 67.75|Akeye banku wiedeńskiego | 801 — 
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(6489 2—3) L. 2355]. 
Ogłoszenie konkursu. 

W eelu nadania jednego stypendynm z 
fundacyi ś. p. ks. Michała bieleekiego w 
rocznej kwocie 52 złr. 50 et. u. w. rozpisu- 
je się konkurs z terminem do końca grud- 
nia 1877 r. 

Rzeczone stypendyum będzie z czasem 
według możności podwyższone. Ubiegać się 
0 to stypendyum mogą jedynie uczniowie 
niższych czterech klas gimuazyalnyeh, jako- 
tez słuchacze seminaryów nauczycielskich 
lub techniki. - 

Ubiegajacy się winni wykazać swoich 
podaniach że pochodzą z miasta Gródka, że 
sa obrządku gr. kat. że nie mają środków 
utrzymania i że uczęszczają do wymienionych 
wyżej szkół z dobrym postępem. 


OTOAOIIENKE KONKXPG%. 


Ka tykaH HaĄaHA OĄNCH CTHNEHAJK 
3% dśuąaniu nomepiuolo 0. MlinXanna 
Rkamikoro BR pouwoń KROTKk 5Ż 3Ap. 50 
ky. 4. K., POZNHCSECA KOHKSÓCK 3h PENHN= 
IĘEAVK 40 KóHiia IpsauAa 1877 p. 

ZTAĄANA CTKNIEHĄTA ESĄE 3% 44COWK 
NO KOBMOKAHOCTH NÓĄKRAMZNIEKA. Oyskra- 
TH CA $ TŚRW CTHIENĄTO MOŃSTK  AHLIE 
OYMENHHKH HHSHIM(ĆW S£TAIPOŃW KAACK THAC 
NAZTAAKHKIU'K, TAKOKĄE CAŚMIATEA'K OWUH- 
"TEAKCKHŃ'RK CEMHHAPNI ARO TEŃNHKH. 

Oyskrawowi CA MAIST'k AOKAZATH BA 
CROHŃK NOĄAHAŃ'K, HO HONOĄATK 3% Wk- 
cTa VopoĄkKa, 

HE MAIOTK CÓEĄCTRR OYĄEORAHA CA H IO 
NOCKHŁAWTK NOBKMIZLUE ZTAĄAHKI LIKOAKI 3% 
ĄSSPNWK OYENKN GAVK. 

ROHKSPCORA NOĄANA MARTA ESTA 
RHECEHII BR NPOTATS KOHKSPCOROTO PEHHHIĘA 
AS nu. k. HawkeTNHiyTaA 4EpE3% AO'TMUNS 
LUKÓAKNS Aupekuiio, 

3a u. k. NamkornunTaa. 
Ko Aunosk qua 30 Kepeeua 1577. 


Podania konkursowe mają być wnie- 
sione w przeciągu terminu konkursowego do 
e. k. Namiestnictwa za pośrednietwem doty- 
czącej Dyrekcyi szkolnej. 

Z c. k. Namiestnietwa. 
We Lwowie dnia 30 września 14 


(6454 1—8) 
©głoszenie konikuwsiu. 

Weelu nadania opróżnionych z począt- 
kiem roku szkolnego 1877/8 stypendyów z 
funduszu nankowego po 105 złr. rocznie, 
przeznaczonych dla młodzieży ruskiej naro- 
dowości oddającej się nankom na wydziale 
prawniczym lub filozoficznym, rozpisuje się 
konkurs do Ż0 gruduia 1877. : 

Ubiegający się o te stypendya mają 
przedłożyć swe podaaia w przeciągu termi- 
nu konkursowego do c. k. Namiestnictwa za 
pośrednictwem przełożonych gron profeserów 


OTOAOIUGHKE RONKSPCH. 

Ba iykan HAĄdKA OAOPOKNENIIŃ% 3% 
NO4ATKOMAK LUKOAKNOFO pok$ 1877/8_ cTrH- 
neNĄjńh 3% HadkoRoro GSHĄŚSWA no 105 
340. PÓWHO, NPHZNAYENKIŃK AAA PSEKOH MO- 
AOĄGKH ÓTĄAWYCHCA HASKAMWK HA BMIĄTkark 
NPABKAMÓMA ARO PHAKOZOŻMYHÓMA, POZNU- 
cdeca koHkópca 40 20 Ipóana 1577, 

ye'kratosh ca © TA cruneHąqju Ma- 
I9TK HPFAASKHTH CHOR NOĄANA BA npo* 
TAT$ KOHKSPCOROTO PEUHHILIA AD HĘ. Ki. Na- 
MKETHINYTRA UEPERK AOTAIAHE KOAO OYMH- 
i dołączyć do tych podań metrykę chrztu, WeAkCKE MH 3AASHKTFIH Ą0 NOĄAHA METPHKS 
świadectwo nbóstwa tudzież świadectwo doj- KpelIcHA, CWKĄONTKO ŚRBOKECTRA H CRRK- 
rzałości, nakoniec dowody frekwentacyi i s- ĄSIFKo ASZPKAOCTH, Ą4AKUIE AOKAZH sspe- 
plikacyi co do nauk, które obecnie na Uni- kkewraniu K oycHKKÓWK O ĄS HASKAK, KO- 
wersytecie odbywają. Tpii TELIEQ'K HA QYHHBEpRHTETR STRYBAŁOTK. 

Z e, k. Namiestuictwa. 3% u. k. Hawkerauwrea. 

liwów duia 13 listopada 1877. MLBÓRK ANA [5 Aneronaąa 18577, 
(6524 =) Ggłoszewie. _ |'icach położonej w dniach 19 grudnia 1874, 

L. 5129. Odpis. W dniach 10 grudnia |21 stycznia i 20 lutego 1878, każdym razem 
187%, 14 stycznia 1818 i 28 stycznia 1878,|o godzinie 10 przed południem się odbędzje. 
o godzinie 10 rano odbędzie się w tutejszym | Uenę wywołania stanowi wartość SZa- 
sądzie przymusowa sprzedaż realności pod l. ; cunkowa „realności tej w kwocie 206 zł. wa- 
84 w Jankowie położonej, Mikołaja Ziomko | dyum zaś 20 złr. 60 ct. w.a. Resztę warun- 
własnej. | ków licytacyjnych i akt oszacowania w tu- 
| tejszo sądowej registraturze przejrzeć można. 

Przemyślany 8 września 18774 
(6493 2—3) ©Qbwieszezenie. L. 75409. 

Dobromilski sad powiatowy: ogłasza że 
w duiach 14 gruduiu 1877, 17% stycznia i 22 
lutego 1878 każdym razem o godzinie 10 
|rano w sprawie zakładu kred. włość. prze- 
feiw Andryjowi Bucaniewicz o 173 złr. 46 ct. 
przeprowadzoną będzie przymusowa sprzedaż 
realności pod l. 64 w Kniażpolu położonej 
iz ceną wywołania 400 złr. a wadyum 40zlr. 
| Warunki licytacy ne wolno jest w registratu- 
rze przeglądnąć. Kuratorem wierzycieli usta- 
nowiono p. Jędrzeja Grabowskiego z Dobro- 
mila 


Cenę wywołania stanowi kwota 800 zł. 

Bliższe warunki licytacyjne są w sądzie 
tutejszym do przejrzenia złożone. 

Borszczów 30 września 1871. 
(6519 3—3) Bl 1841/pr. 

Goniuró-Berlnutbarung. | 

Jm Sijtenfanbe ift bie Stelle eines £. 
t Sdarfrichierż mit dem Sige iu Rovigno 
in Grledigung gefomimen, unit welcdher nad) 
demi Gejejje Der Jafreżgebalt von 420 fl. 6. 
8. bie Mftivitótszulage von 259/, bon bem 
Gekafte unb die Bumitionszulage von 126 TL. 
b. 8. fir die Crfaltung cines_ Ajfiftenten 
nebjt den Quartirgelbe von 738 fl. 50 fr. 6. 
W. verbunden find. 

AMfalige Bewerber um Dieje Stelle 
werden gremuit aujgefordert igre vorjehriftmafig 
belegten Gejuche unier Darthuung iprer bol 
fommenen Giguung fitr diejefbe in borgejchric= 
benen SBege bei Diejem Strciagerichts=Braefi: 
bin innerhalb wier XBocdhen bom Zage der 
eż Gonfurs<Berlant= 
an itber= 


| Dobromil 8 października 1871. 

|(6494 2—3)  Fkomikun's. 

| L. 15251. Przy sądzie powiatowym w 
| Brzesku, opróżnioną została posada kancelisty 
|z roczną płacą 600 złr. dodatkiem aktywal- 
uym 120 złr. 

Podania © tę lub inną przy sądach ko- 
legialnych lub powiatewych opróżnić się mo- 
gącą pdsadę kancelisty w myśl rozporządze- 
nia ministerstwa obrony krajowej z 12 lipca 
15%2 1. 95 d. p. p. ułożone wnosić należy 
w czterech tygodniach od dnia 80 listopada 
187% do prezydyum sądu krajowego w Kra- 
kowie. 


pritten Ginjdjaltung Diejeż Ć 
barung im der „Wiener Jeitung 
relchen. CE; SA 

Bom £. £. Sretsgerihts=praefidiunt. 

Rovigno, 20 Łobember 1877. | 
(6542 3-3)  Edykt. | 

L. 17382. 0. k. sąd powiatowy w Jor- 
danowie, wzywa Jana Ozubin i Stanisława 
Qzubin z Toporzyska, hy się do spadku po 
swoim ojeu Michale Ozubin, w przeciągu je- 
dnego roku zgłosili. Kuratorem dla nieh u- 
stanowiono Jana Łazarz. 

Jordanów dnia 9 sierpnia 1877. 
(6572139) Eddy kt. 

L. 2214. O. k. sąd powiatowy w Kra- 
koweu przedsięweźmie na zaspokojenie wie 
rzytelności c. k. uprz. Zakładu kredytowego 
włościanskiego we Lwowie w kwocie 91 zł. 
52 ct.. w. a z pn. przymusewą sprzedaż re- 
ałności dłużnika Michała Kochan w Małno- 
wie pod |. 145 położonej, ciała tabularnego JE wiz 
nie stanowiącej w dniu 20 grudnia 1877, 21 Niemirów 80_ września 1877. 
stycznia i 25 luteho 1878 w zabudowaniu | (6521 2—3) gśonkurs. 

L. 5629. Przy oddziale rachunkowym 

| sądu krajowego wyższego krakowskiego opró- 
Żnioną została posada rewidenta, ewentual- 
nie oficyała lub asystenta z placami syste- 
mizowanemi. m 

Podania o te posady wnosić należy w 
drodze przepisanej do Prezydynm sądu kra- 
jowego wyższego krakowskiego w terminie 
14 dni od dnia trzeciego ogłoszenia konkur- 
su w Gazecie Lwowskiej. 


Sąd krajowy wyższy 
Kraków, 24 listopada 1877. 
(6559 2—3) ©gloszenie. 

L. 3810. Dna 30 grudnia 1877, 24 
stycznia i 28 lutego 1878, zawsze 0 godzi- 
nie 10 rańo przeprowadzi sąd powiatowy 
przymusową sprzedaż realności lk. 140 w 
Radróżu położonej Antoniego Kueiry wła- 
suej nietapularnej ua 348 zł. oszucowanej na 
rzecz lwowskiego zakładu kredytowego wlo- 
ściańskiego pto. 180 zł.. 

Jnne warunki akt opisania i oszacowania mo- 
Żna w registreturze przejrzeć 
C. k. sąd powiatowy 


sądowem o godzinie 10 rano w trzecim ter- 
minie i niżej ceny szacunkowej. 
Wadyum 20 złr. 
Cena wywołania 200 złr. 
„ Reszta warunków w sądzie do przej- | 
rzenia. 
Krakowiec 15 lipca 1877. 
(6502 2—3) Obwieszczenie. 
L. 4826. O. k. sąd powiatowy w Prze | 
myślanach podaje do wiadomości iż w tym- | 
że, celem śŚciągnienia Malwinie Strzeleckiej od | Prezydyum sądu krajowego wyższego. 
Łuczki Siwego należącej się kwoty 125 złr. | Kraków 21 listopada 1877. 
w. a. Z pn. przymusowa publiczna sprzedaż (6568 2—8) ©gieoszemie. 
realności Łuczki Siwego pod l. 87 w Korze-- L. 7604. 0. k. sąd powiatowy w Bo- 


horodczanach podaje się do publicznej 

domości, iż w dniach 20 grudnia 1877 25 sty- 
cznia i 22 lutego 1618 odbędzie się publi- 
czna sprzedaż realności Nr. 107 w Horoclo- 
linie Piotra Wolosinka własnej celem zaspo- 
kojenia wywalezonej przez Saula Kupferber- 
oa kwoty 87 zł. 35 ct. pn. 

(ena szacnnkowa 220 zł.. 
złr. wal. austr. 

Bohorodczany 22 sierpnia 1847. 
(6558) ©gleszenie. 

L. 45. 0. k. komisya hipoteczna przy 
e. k. sądzie powiatowym w Wadowicach za- 
wiadamia, iż złożone u uiej zostały do 
powszechnegv przejrzenia arkusze posiadania 
i inne akta służyć mające do założenia księ- 
gi gruntowej dla gminy „Spytkowice.* 

Zarzuty przeciwko prawdziwości arku- 
szów posiadania wnoszone być mogą przed 
komisarzem hipotecznym na daiu 10 grud- 
nia 1877. 

Wadowice duia 25 listopada 18717. 
(6566) Wyiozzenie. 

L. 10648. 0. k. komisya hipoteczna 
zawiadamia, iż dochodzenia miejscowe w 
celu założenia księgi hipotecznej dla gminy 
Chomranice w dniu 4 grudnia 1877  roz- 
poczyna. 

Bliższe szezegóły zawierają ogłoszenia 
w urzędach gminnych. 

Każdy, kto ma interes prawny w zba- 
daniu stosunków posiadania, może się zgło- 
sić i przytoczyć, co dla wyjaśnienia lub o- 
chrony swych praw uzna za stosowne. 

Nowy Sącz d. 24 listopada 1547. 
(6492 1—3) Qbwicszczenie. 

L. 7848. Dobrómilski sąd powiatowy 
ogłasza że w dniach 14 grudnia 1877, 17 
stycznia i 22 lutego 1878 „ażdyra razem o 
godzinie 10 z rana w sprawie zakładu kred. 
włość. przeciw spadkobiercom Jurka Drahan 
i Anny Drulan o 200 złr. przeprowadzoną 
będzie publiczna sprzedaż realności pod l 25 
w Łopusznicy położonej z ceną wywołania 
400 złr. wadyum 40 złr. Warunki wolno jest 
w registraturze przegladnąć. Kuratorem wie- 
rzycieli ustanowiono p. Jędrzeja Qrabowskie- 
go z Dobromila. 

Dobromil 10 paździeruika 1877. 

(65671 1—3)  Bbwieszczenmie. 

L. 6155. O. k. sąd powiatowy w Białej 
ogłasza niniejszem iź przamusowa sprzedaż 
połowy gruntu od realności pod 1. 15% w 
Lipniku oddzielonej Jerzego Idziego włisua- 
ścią będącej rezolucyą z dnia 30 kwietnia 
1877 w eelu zaspokojenia wierzytelności Ale- 
ksandra Zipsera w kwocie 200 złr. w. a. roz- 
pisana w dniu 20 grudnia 187% o godzinie 
11 przed południem odbędzie się w sadzie 
tutejszym pod warunkami w edykcie m po- 
wyższej dasy objętemi z tą zmianą, iż realność 
ta także poniżej ceny szacunkowej sprzedaną 
będzie. 

Biała dnia 15 listopada 1871. 

(6565 1-3) Obwieszczenie. 

L. 1102. Prezydynm c. k. sądu wyż- 
szego krajowego we Lwowie zamianowało 
rozporządzeniem z dnia 2 listopada 1877 L. 
8812 dla pierwszej zwyczajnej kadencyl po- 
siedzeń sądów przysięgłych przy e. k. sądzie 
obwodowym w Kołomyi, na dnin 21 stycznia 
11878, o godzinie 10 rano poczynających się 
| przewodniczącym sądów przysięgłych radcę 
sądu wyższego krojowego Włxdysława Przy- 
|sieckiego a jego zastępcami radców sąda ob- 
|wodowego Henryka Jusóbowskiego, Włady- 
sława Kaweekiego i Juliana Boehyńskiego. 

Prezydyum c. k. sądu obwodowego 

Kołomyja 26 listopada 1877. 

(6590 1—2) ©głoszenie konkursu 

L. 8856. ,/4 powodu przekształcenia 
| szkół filialnych w Luszowicach i Rudnie w 
powiecie chrzanowskim, oraz szkół filialnych 
w Nowej wsi szlacheckiej, Piekarach i Ru- 
szczy w powiecie krakowskim na etatowe 
ogłasza się konkurs. : 

Każdy z nauczycieli tych szkół prócz 


=== a way e on R A ZZA OZ OW Z Z W W NN SE 


. | Wolnego mieszkania w budynka szkolnym 
jj 


pobierać będzie płacę w kwocie rocznej 300 
|złr. w. a. z której kwoty potrąci się nauczy- 
cielowi w Rudnie 2 złr. 60 et. w. a. zaś 
nauczycielowi w Luszowicach 7 złr. ll et. 
Jako roczny czysty dochód z gruntu szkol- 
|nego, z którego w Luszowieach 
Ka jest opłacać wszystkie podatki. 
| 


Prawo prezentowania nauczycieli przy- 
sługuje dotyczącym Radom szkolnym miej- 
SCOWYM. 

Ubiegający się o te posady mają pro- 
śby swe wnieść w sposób krajową ustawą 
z dn. © maja 1873 r. wskazany najdalej do 
10 stycznia 1878. 

Kraków dnia 23 listopada 1877. 

(6585 1—3) Edyk t. 

L. 6048. W tutejszym sądzie odbędzie 
się eelem zaspokojenia wywalezonej przez 
c. k. uprzyw. zakład kredytowy włościański, 
przeciw Michałowi Kantarowiezowi kwoty 
250 złr. w. a.  1827/, odsetkami od 3 pa- 
ździernika 1971 bieżącemi, tudzież 89/, od- 
setkami od kwoty w należytym czasie nieui- 


wadyum 32; 


gmina 0- | 


s? = 


wia- Sszczonej, przyznanych kosztów sporu 9 złr. 


(8% cent. i niniejszych egzekucyjnych 4 złr. 
[26 cent. w. a. publiczna sprzedaż realności 
| włościańskiej pod l. kons. 15 w Zuszycach 
w trzech terminach a to dnia 6 grudniu 1677 
i dnia 23 stycznia 1878 za lub niżej ceny 
,Szaeuukowej, a dnia 18 lutego 1878 poniżej 
tej ceny o godzinie 10 rano. 

Cena wywolania 500 złr. w. a, wadyum 
| 50 ZAW 
| Z e. k. sądu powiatowego 
| Gródek dnia 24 września 1877. 
L(S8L1 3-3) Eddy K t. 

0. sąd krajowy 


| 1. 16491. k. we 
Lwowie podaje do wiadomości. że wskutek 
edyktu tnulejszosydowego z d. 8 sierpnia 1876 
do l. 16491 otwarto nowe księgi gruntowe. 

I. Dla majętności tabularnyeb, 

a) Krzywczyce i 

b) Lmszki (murowane) w okregu Iwo- 
wskiego e k. sadu powiatowego m. d. Ś. II. 

e) Dobrowlany w okręgu zaleszezyckie- 
go e. k. sądu powiatowego. 

d) Suchodół 

e) Beduarówka i 

f) Trojauowka w okręgu husiatyńskie- 
go c. k, sądu powiatowego. i 

g) Neudorf w okręgu samborskiego e. 
k. sądn powiatowego miej. del. 

h) Podhoree w okręgu stryjskiego c. 
k. sądu powiatowego. 

i) Wilcza ezyli Wałcza i 

k) Zurawica (lacka I ruska) w okręgn 
przemyskiego c. k. sądu powiatcwego miej. 
delog. położonych. 

LI. Dla posiadłości mniejszych w gumi- 
nach katastralnych. 

a) krzywczyce i 

b) Luszki (murowane) 
lwowskiemu c. k. 
del SER 

c) Dobrowłany, podlegających  zalesz- 
czyckiemn e. k. sądowi powiatowemu. 

d) Suchodół z Bednarówka i 
nówką, podlegających 
sidowi powiatowemu. 

e) Neudorf podlegających samborskiemu 
e. k. sądowi powiatowemu m. deł, 

t) Podhorce podlegających stryjskiemu 
c. k. sądowi powiatowemu. 

g) Wileza czyli Wołcza i 

h) Zurawiea (lacka i ruska) podlewaja- 
cych c. k. sądowi powiatowemu miej. del. 
w Przemyślu jako instancyi realnej i że wy- 
znaczony pomienionym edyktem termin do 
zgloszenia praw rzeczowych odnoszących się 
do nieruchomości nowemi księgami grun- 
towemi objętych, z dniem 1 paździeraika 
1577 upłynał. 

Wzywa się zatem wszystkich, którzy 
przez istnienie lub hipoteczny stopień pierw- 
szeństwa jakiego wpisu w rzeczonych księgach 
na zasadzie $. 4 lit. b. ustawy z dnia 25 
lipca 1871 ur. 96 dz. u. p. uskutecznionego 
w prawach swych uważają się za pokrzywdzo- 
nych, ażeby swe zarzuty najdalej do dnia 1 
sjerpnia 1875 u to, to do majętności tabular- 
nych pod I a. b. wymienionych, do e. k. sądu 
krajowego dla spraw cywilnych we Lwowie, 
pod 1. e. d. e. £. do c. k sądu obwodowego 
Tarnopolu, pod I. g. h. do ces. kr. sądu o- 
bwodowego w Samborze, pod Li. k. do e. k. 
sądu obwodowego w Przemyślu zaś co do po- 
siadłości pod II poszczegółnionych do od- 
nośnego c. k. sądu powiatowego, zgłosili , 
gdyż inaczej wpisy te nabędą skutku wpisów 
hipotecznych. 

Ostrzega się, iż termin powyższy nie- 
może być ani przedłużonym, ani też z po- 
wodu zaniedbania do pierwotnego stann 
*przywróconym. 

Lwów dnia 3 października 1877. 
(6587) ©gioszenie. 

L. 6607. ©. k. sąd powiatowy w Ko- 
zowie uwiadtmia, że do rozpoczęcia doeho- 
dzeń miejscowych w eeln założenia ksiąg 
gruntowych w gminie katastralnej Kalne 
dzień Il grudnia 1877, o godzinie 9 przed 
południem na miejsca w Kalnem wyznacza. 

każdy kto ma iuteres prawny w zba- 
daniu stosunków posiadania, może się zgło- 
sić i wszystko przytoczyć co dv wyjaśnienia 
lub ochrony swych praw za stosowne uzna. 

Kozowa dnia 25 listopada 1877 
(6597,1—3) Wwkbwieszczenio. 

i. 3578. Dnia 18 grudnia 1877, dnia 
29 stycznia 1878 i dnia 26 lutego 1878, ka- 
zżdym razem 0 godzinie ł0 rano odbędzie 
się w sądzie tutejszym publiczna licytacyjna 
sprzedaż realności miejskiej pod l. 16 w Sto- 
bierny Antoniego Kłuska własnej i ciała ta- 
bularnego nie mającej na zaspokojenie pre- 
tensyi zakładu kredytowego włościańskiegu 
lwowskiego w kwocie 150 złr. w. a. z pm. 

Cena wywołania wynosi 960 złr. wa- 
dyum 96 zlr. w. a. 

Resztę warunków wolno przejrzeć w 
tutsąd. registraturze, 

C. k. sąd powialowy. 
i Dębica dnia 18 października 1877. 
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(6562 3—3) 


| la mocy rozporządzenia ka 
sterstwa rolnictwa z dnia 27 października b. 


0573 2—3) Edykt. 
L. 2216 C. k. sąd powiatowy w Kra- 


| Wrz, galic. zakładu kredytowego włościań- 
| lego we Lwowie 86 zł. 76 et. w. a. z pn. 


dłużnika Iwana Kuli pod lk. 


| 54dowem o godzinie 10 rano w trzecim ter- 
Minie i niżej ceny szacunkowej. 

Wadyum 20 zł., cena wywołania 200 
reszta warunków w sądzie do 


Krakowiec 15 lipca 1877. 
Gbwieszczemie. 

L. 55757. Odnośnie do tutejszego ob- 
Wieszczenia z dnia 21 lipca b. r. |. 85015 i 
Wys. c. k. Mini- 


rl. 12021 podaje się niniejszem do po- 


| wszechnej wiadomości, że egzamina na sa- 


moistnych gospodarzy lasowych, tudzież na 


| pomocników technicznych i dozorców laso- 
wych odbędą się we Lwowie w gmachu 


c. k. Namiestnictwa w binrze c. k. krajowe- 
go lusjektora lasów dnia 8 grudnia b. r. i 
w dniach uastępnych. 

Kandydaci przypuszeni do tych egza- 
minów zgłosić się mają przed powyższym 
terminem do komisyi egzaminacyjnej w biu- 
rze c. k. kraj. Inspektora lasów i wykazać 
się otrzymanem pozwołeniem zdawania eg- 
zamiuu, certyfikatem stwierdzającym  tożsa- 
mość osoby i kwitem e. k. głównej kasy 
krajowej ns złożoną taksę  cgzaminaeyjną, 


| która dla kandydatów na samoistnych go»po- 


darzy lasowych wynosi 10 zł, 50 et. zaś dla 
pomocników technicznych i dozoreów laso- 
wych 5 zł. 45 ab. W. a. 

Z c. k. Namiestnictwa 

We Lwowie d. 11 listopada 187%. 
(6550323 Edykt. 

L. 37228. (. k. sąd krajowy we Lwo- 
wie uwiadumia, że do przedsięwzięcia pabli- 
cznej sprzedaży sumy 138500 zł. wedle dom. 
210 pupy. 143 n. 51 ow. w stanie biernym 
dóbr Bolestrawzyce I części Bolestraszyce na 
rzecz p. Karola Malego intabulowanej celem 
zaspokojenia sumy 2900 zł. z pn. nalożącej 
się Feiwlowi Poltorakowi wyzuacza się bet- 
min na 11 grudnia 187%. 9 stycznia 1878 i 
7 lutego 1878 każdym razem o godzinie 10 
przed południem w tutejszym sądzie z tem, 
że cona wywołania jest 18500 zł. i przy 1 
j Zaim terminie ta suma tylko za lnb wyż- 
szą cenę wywołania sprzedaną, przy Bcim 
terminie ta suma i poniżej ceny wywołania 
sprzedaną będzie. 

Wadynm wynosi 1850 zł. 

U tem zawiadamiamy Feiwla Poltoraka 
p. Karola Malego, Maurycego Bardacha i 
wszystkich tych którzyby pa pierwszm lipea 
1877 na sprzedać się mającej Suie uży skali 
prawo zastawu, lub którymby z Jakiej bądź 
przyczyny uchwała niniejsza nie mogła być 
doręczona przez kuratora adwokata dr. Dziu- 
bińskiego któremu się substytuje adwokat dr. 
Gorecki. 

Jikstrakt tabularny i bliższe warunki li- 
cytacyi niożna przejrzeć w registraturze Są- 
du krajowego we Lwowie. 

Lwów 27 września 1877. 

(6498 5—8) Edyk t. 

L. 15794. O. k. sąd obwodowy Tarnow- 
ski podaje do wiadomości, Że na skutek 
prośby z 27 września 1877 1. 15794 Maryi 
Giirticrowej, Antoniny Knendichowej i Wan 
dy Wierzbickiej przeciw Maryi i hazimierze 
Paleh o usjrawiedliwienie prenotacyi prawa 
zastawu dla sumy 221 złr. 96 kr. z pn. u- 
skutecznionej w stanio bieruym realności pod 
1 257/299 w Tarnowie położonej, wyznaczył 
uchwałą z 8 listopada 1877 1. 15794 termin 
do wykazania w mowie będącego usprawie- 
dliwienia pod zagrożeniem skutków prawnych 
na dzień % grudnia 1877 i że dla pozwanych 
Maryi i Kazimiery Palch z miejsca pobytu 
niewiadomych kuratorem adw, dr. Forysta z 
substytncyą adw. dr. Jarockiego zamianował, 
i temuż powołaną powyżej uchwałę wręczył. 

Tarnów dnia 8 listopada 1877. 

(6497 5—38) EGcGykt. 

L. 105. 106. Zawiadamiam wierzycieli 
masy rozbiorowej Piukasa Kaunera, że admanii- 
strator przedłożył projekt. częściowej reparty- 
cyi zrealizowanych funduszów masy, które 
wierzyciele u mnie lub u administratora 
przejrzeć lub odpisać i nwagi swe do dnia 
l grudnia 1877 ustnie lub pisemnie u mnie 
wnieść nogą. 

Do rozprawy nad uwagami j stanow- 
czego ułożenia repartycy! wyznuczam Oraz 
termiu na 8 grudnia 1877 o godzinie 9 rano. 

Stanisławów 15 października 1877. 

komisarz konkursowy Rybczyński. 
(6520 3—3) ©gioszenie. 

L. 1704. Podaje się niniejszem do po- 
wszechinej wiadomości, że w sprawie upa- 
dłości lgnacego Irenkla termin do likwida- 
cyi wierzytelności do tej masy rozbiorowej 
złożonych, cdyktom c. k. sądu obwodowego 
złoczowskicgo z 30 czerwca 1877, l. 5885 
na dzień 10 października 18%% naznaczony, 
odroczony został na dzień 20 grudnia 1677 
na 10 godzinę przed południem i w kance- 


Drzedsieweźmie przymusową sprzedaż pe (6544 8—3) Ed 
121 w; 
| rogomyślu położonej, ciała tabularnego nie | Kriegera, 
| *anowiącej w dnin 14 grudnia 1877, 15 | 14 sierpnia 1874 na kwotę 108 złr. opiewa- 
| stycznia i 19 lntego 1878 w zabudowaniu | jący za jeden miesiąc od daty w Grybowie 


» 


laryi e. k. sądu powiatowego w Glinianach, (6518 3—3) obwieszczeuie. 


wobee podpisanego komisarza konkursowego 


1 . . . rod ć I . . 
śóweu na zaspokojenie wierzytelności e. k. | odbędzie się. 


0. k. sąd powiatowy 
Gliniany dnia 1% listopada 1677. 
k t. 
W skntek prośby Mendla 
zgubił weksel z dnia 


L. 5992. 
który 


płatny. akceptowany przez Iguacego Kaszielę 
na którym wystawca nie był podpisany. U. k. 
sąd obwodowy w Nowymi Sączu wzywa ni- 
niejszym edyktem posiadacza tego wekslu, 
ażeby takowy w przeciągu dni 45, tutejsze- 
mu sądowi tem pewniej przedłożył, gdyż po 
upływie terminu amortyzacya onegoź orze- 
czoną zostanie. 

0. k. sąd obwodowy 

Nowy Sącz 10 listopada 1877. 

(6543 8—3) Edy kt. 

L. 4658. C. k. sąd powiatowy w Wi- 
Śniczu podaje do publicznej wiadomości, że 
w drodze dalszej egzekucyi zapisu i wyroku 
Kompromisarskiego z daty Wiśnicz 14 lipca 
1874 cełem zaspokojenia pretensyi Aschera 
Mandelbauma w kwocie 26 złr. 70 kr. w. a. 
z pn. i kosztami w kwotach 84 kr., 1 złr. 
76 kr. 1 złr. 4 kr. i 2 złr. 62 kr. odbędzie 
się w tutejszym sądzie egzekucyjna publiczna 
sprzedaż gospodarstwa gruntowego pod l. 45 
w Rzegocinie położonego, dłużnika Szymona 
Fątury własnego ciała tabularnego nie ma- 
Jącego a na 946 złr. 621/, et. oszacowanego, w 
trzech terminach a mianowicie: dnia 19 gru- 
dnia 1877, dnia 23 stycznia 1878 i dnia 2% 
Intego 1878, każdym razem o godzinie 10 rano. 

(Cenę wywołania stanowić będzie cena 
szacunkowa w kwocie 946 złr. 627/, kr. w.a. 
wadynm 95 złr. 

Resztę warunków licytacyjnych wolno 
w tutejszo sądowej registraturze przejrzeć lub 
w odpisie podnieść. 

©. k. sąd powiatowy 

Wiśnicz 2% września 1877. 
(6526 3—3) Edyk t. 

l. 1586. O. k. sąd powiatowy w Kol- 
buszowy zawiadamia, iż celem zaspokojenia 
pretensyi c. k. uprzyw. Zakładu kredyt. wło- 
sciańskiego w kwocie 234 złr. 89 kr. w. a. 
Z przynależytościami, realność włościańska 
w Nowej wsi pod |. '*/,, położona Miehała 
Klubka własna, ciała tabularnego nie stano- 
wiąca, w dniach 8 stycznia, 12 lutego i 12 
marca 1978. każdym razem 0 godzinie 10 
rano w drodze egzekucyi w tutejszym sądzie 
sprzedaną zostanie. 

Cema wywołania wynosi 500 złr. w. a. 
a wadyum 50 zł. w. a. 

Bliższe warunki w registraturze tutej- 
szego sądu przejizeć można. 

Kolbuszowa dniu 12 czerwca 1877. 
(6545 3—3)  Edyku. 

L. 17412. 0. k. sąd obwodowy w Tar- 
nopolu zawiadamia, że celem zaspokojenia 
sumy 1200 złr. z 24/9 odsetkami od 15 
sierpnia 184% i kosztami tego podania 18 
76 cent. suma 5950 złr. walut. austr. 
złr. w stanie biernym połowy dóbr  Zaru- 
deczko dla Adeli Brzozowskiej intabulowana, 
w drodze publicznej lieytacyi na rzecz Jakó- 
ba Harbanda w trzech terminach a to 1l sty- 
eznia, 25 stycznia i 15 lutego 1878 każdym 
razem 0 godzinie 10 przed poładniem w tu- 
tejszym gmachu sądowym, na których suma 
powyższa ną pierwszym i drugim terminie 
tylko za lub wyżej ceny nominalnej, na trze- 
cim Zaś I niżej takowej sprzedaną zostanie. 

ena wywołania 5950 złr. w. a. Wa- 
dyum 100 zł, 

,, Dla wierzycieli, którzyby po dniu 22 
października 1877 jako dniu wystawienia 
ekstraktu tabularuego prawo hipoteki na tej 
sumie uzyskali, i ustanawia się kuratorem 
adw. dr. Łmezukowskiego z zastępstwem ad. 
dr. Horowitza. 

. Dalsze warunki i ekstrakt tabularny po- 
wyższej suniy w aktach tut. sąd. registratury | 
przejrzeć można, Tarnopol 12 listopada 1877. 
(68611 3—8) adykt. 

„ Lu. 6800. 0. k. sąd krajowy zawiada- 
mia uimejszym edyktem Stanisława Ligięzę, 
że przeCiW niemu pod dniem 14 październi- 
ka 1876 do |, 25249 małoletni Bronisław 
Józef I Aleksander Śliwińscy przez matkę i 
opiekunkę Aleksandrę sliwińsk wąnieśli po- 
zew 0 ekstabulacyę obowiązku płacenia ro- 
cznej „remuneracyj 100 zł. z dóbr Barycz, 
Soboniowiee, Kossocice i Strzałkowice, w Z4- 
łatwiemu którego dekretowano do rozprawy 
na dzieli 28 stycznia 1878. 

Gdy miejsce pobytu pozwanego nie 
jest wiadomem, przeto c, k. sąd w celn za- 
stępoWAMIA pozwanego na koszt i niebezpie- 
czeństwa tego, tutejszego adwokata dr. Mar- 
kiewicza z zastępstwem adw. dra luisowskie- 
go kuratorem nieobeenego ustanowił. 

Zaleca się zatem niniejszym edyktem 
pozwanemu, aby w zwyż oznaczonym Cza- 
sie albo Sam stanął, lub też potrzebne 
dokumenta ustanowionemu ala niego zastęp- 
cy udzieli, lub innego obrońcę sobie wybrał 
io tem e. k. Szdowi doniósł, w ogółe Zaś, 
aby wszelkich możebnych do obrony Środ- | 
ków prawnych użył, w razie bowiem przeci- 
wnym wynikłe z zaniedbania skutki sam sobie 
przypisaćby musiał. Kraków 2 marca 187%. 


L. 53185. ©. k. krajowej dyrekcyi skar- 
bu dla Galicyi, Zakupno liści tytuniowych w 
r. 1877 w Galicyi zebranych rozpocznie się 
dnia 1 grudnia 1877 i odbywać się będzie 
przy zarządzie wykupna tytoniu w Jagielnicy 
począwszy od 1 grudnia 1877 aż do 6 lute- 
go 1878 r. przy zarządzie zaś wykupna ty- 
toniu w Monasterzyskach tylko do ostatniego 
grudnia 187%, przy zarządzie wykupna tytu- 
niu w Zabłotowie, aż do 9 lutego [8%8. 

Oświadczenie do uprawy tytunin na rok 
1878 należy najdalej do końca lutego 1878 
wnieść, i oraz grunta do uprawy tytoniu 
przeznaczone według obwieszczenia z dnia 3 
października 1865 do l. 81912 wymienić. 

Te oświadczenia mogą być wniesione 
podczas wykupna po magazynach dla wyku- 
pna tytoniu i w ogóle u komisarzów straży 
skarbowej. 

Oświadczenia wniesione po upływie ter- 
minu, lub których grunt do uprawy tytonin 
przezhaczony według obwieszczenia Należy cie 
oznaczonym nie jest, będą odrzucone. 
<mtemi=zwyeć= - ug woswdiikaczMzmmn ea 


I Na przestrzeniach gruntu poniżej 719'/, 
kwadratowych metrów (t. j. dwóchset kwa- 
dratowych sążni) nie będzie się udzielać po- 
zwolenia do uprawy. Gminy, które nie upra- 
wiają najmniej 23*77/,,,, bektarów (pięciu 
morgów) nie zostaną przypuszczone do upra- 
wy tytoniu. 

i (i, którzy bez otrzymanego pozwolenia 
uprawiają tytoń, albo którzy większe pła- 
szczyzny tytoniem zasadzają,, jak wyrażono 
w pozwoleniu lub też inny gatunek tytuniu 
sadzą jak ten, na który pozwolenie opiewa, 

jaibo nakoniee którzy całego pozwoleniem 

j objętego gruntu bez usprawiedliwiającej przy- 
czyny nie zasadzają, mają się obawiać kary 

| według istniejącyh praw, a według okoli- 

| czności utraty pozwolenia do dalszego sadze- 
nia tytoniu 

" (o do cen kupna na rok 1877/1878 
wynagrodzenia odstawienia, tudzież eo do po- 
stępowania mającego się zachować przy wy- 
kupnie, odseła się do obwieszczenia z dnia 
26 marca 1875 1. 13.890. 

Lwów duia 23 listopada 1877. 
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w ogóle powyższym blade 


w dobroci USIĘDUJĄCĄ 


0 mw . 
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sprzedaję kupując 


moją gwarancyą! 


sprzedaje wedle zieloności 
barwy | wielkości ziarnek 


Przedni cukier w głowie po 27 et. za pół kiło. 


U. E. 


prywatne. 


WWIE ZER MKIKZZ_ <-"OR 


KŚ LJ 


jo aromatyczno - mocnego 
zapachu 

jednakowoż słabszego smaku 
kilo po 90 ct. 


ZIELONĄ KAWĘ CEYLON 


go koloru gatunkom kawy 


po 14 11 2ł.pół kilo. 


inckler. 


(6579 2 —2) 
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. z niżej wymienionych cen drobnej sprzedaży opuszczam: 
JRE" przy odbiorze najmniej E© litr naraz — 8 cent. na litrze, 
ź 26 . 
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6 m A A 
Obecnie sprzedaję w Śmiu 


moją firmą zaopatrzonych sklepach na 


4 = " n „ 
» p— 5 " n " 
nową miarę 


po mastępujących stałych cemach : 


pełno namierzony, 
zawierający 840 gr. 
czyli półtora funta w. 

najlepszej nie cks- 
plodując. bezwonnej 


h | 
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salonowej Nr. l. 70 36ct, 
białej „IL „34, 


( 
| 
alty | pspeanst „ DIÓÓA 


uchemej „ IV. 
amerykańsk, „ V. ,, 


AE” Ktoby z miejscowych odbiorców znaczniejszej ilości nafty u siebie przechowywać nie chciał, 


otrzyma Asygnaty, za któremi nabytą ilość nafty 
Na prowiueyę wysyłam za przekazem do 
naftę każdego tygodnia w poniedziałki i piątki, 


(5403 9—? 


(głoszenie 


—— na 


akcyjny 


w © 


w każdym moim sklepie częściami odbierać może. 
wszystkich nmiejse stacyi kolejnych zamówioną 


Piotr Miączyński, 


fabrykant nafty we Lwowie ul. Sykstuska |. 47, 


r La) sąd sk 


licytacyl. 


C. _k. uprzyw. galicyjski 


hipoteczny 


Lwowie 


podaje do powszechnej wiadomości, że niewykupione z dniem 31 


sierpnia 1877 r. zastawy w 


kasie zaliczkowej mianowicie: 


papiery wartościowe, klejnoty, drogie kamienie, perły, 


korale, złote 


dmia 4 grudnia 1844, o godzinie '|, 1O przed południem 
przez publiczną licytacyę najwięcej ofiarującemu za gotowiznę sprze- 
Ldaae będą. — Licytacya odbędzie się w lokalnościach gmachu banku 


, srebro, itd. 


hipotecznego pod Nr. 15, plac Halicki. 


Lwów, dnia 1% listopada 


(6880 3—8) 


1877. 
Dyrekcya. 
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Podręcznik dla władz ewiononicznych i admizjstracyinych 


zawierający wszystkie dotąd obowiązujące 
a 


Przepisy policy! ogniowej I budowniczej 


uzupełnione normaliami najnowszemi 


wyjdzie nakładem Wydawnietwa „Przeglądu sydowego i administracyjnego* w pierwszych 
dniach stycznia 1378 r. Książka ta (obejmująca około $ arkuszy druku) stanowić hędzie nie- 
zbędny podręcznik dla organów autonomicznych, nieposiadających dotąd żadnego kompletnego 
zbioru przepisów, które w praktyce urzędowej tak często wehodzą w zastosowanie. 

(heqe ułatwić nabycie tego podręcznika osobom w pierwszym rzędzie interesowanyni 
po cenia przystępnej wydawnietwo ogłasza następujące wirunki przedpłaty : 

Cena 1 egzemplarza 66 ct. 10 egzemplarzy % zł, 100 egzemplarzy 40 zł, wraz 
z kosztami przesyłki. Zamówienia przyjmowane będą tylko do końca grudnia 1871, a należy- 
tość należy dołączyć do zamówienia. Przedpłatę przyjmuje Wydawnietwo „Przeglądu sądowego 
i adiministracyjnogo” oraz Administracya Gazety Lwowskiej. 

SME W handlu księgarskim cena książki zostanie znacznie podwyższona. 


l. 2ln0. 


Jego ces. i król. Apostolska Miłość 
rozkazał otworzyć 


ANIE Loteryą dobroczyma rządową 


na cele ceywilue w tutejszej połowie monarchii 
i Najwyższem postanowieniem Z dnia 16 listoyada 1876 raczył najmiłościwiej rozporządzić, 


aby czysty dochód z tej loteryi ofiarowany został głównie Wydziałowi krajowemu salzburskiemu na 

założenie domu podrzutków i wiedeńskiemu Towarzystwn zarobku kobiecego, tudzież w miarę 

wpływów szpitalowi w Pola, Towarzystwu Societa igienica w Lesinie, szpitalowi i domowi zaopa- 

trzenia w Łusingrande. zakładowi niewidomych w Wiedniw. szpitałowi dla dzieci w Lublanie, szpi- 
talowi dla dzieci w Krakowie i Towarzystwu Oórek miłości boskiej w Wiedniu. 


Na zasadzie tego najwyższego rozkazu ©. k. Dyrekeya loteryi otwiera niniejszą 


Loteryą rządową, 
której wygrane wynoszą ogółem podług programu gry 
" nominalnie Z20.0GG złotych 


Toterya ta bogato wyposażona obejmuje 13310 wygran., a mianowicie : 


1 główną wygrauę w sumie 790.060 zł. 
i * 20 000 | w rencie złotej 
I 10.000 _ ; 2 odsetkami od dnia 
0 WZITAG zi 00% w | 1 stycznia 1878. 
100 - 200 , 
ik rencie srebrnej 
160 100 ( „ odsetkami od 
i 1 stycznia 1878. 
1000 sciyj wygrywajacych po 280 zł. w gotówce, 


34 numerów poprzednich i następnych z wygranemi w rencie złotej i srebrnej, tudzież w 
w piątych częściach losów pożyczki rządowej z r. 1560. z tych zaś pierwsze z odsefkami ou 1 sty- 
cznia 1848. ostatnie z odsetkami od 1 lutego 1878, 


Oiągnienie nieodwołalnie dnia 4 grudnia 1877. 
Hapwuun © wh. (pdb ol. WW. 
Z c. k. Dyrekceyi dochodów loteryjnych 


Baarol Latour Thurmburg, 
€. k. radea dworu i dyrektor loteryt. 


qCa- ma za EH 


Kosy nabywać można tak pojedyńezo jak w partyaeh w Wiedniu w e. k. dyrekeyi loteryi, w mie- 
ście. Kiemergasse Nr, 7. Jacoherhof. w wydaisle ioteryj rządowych na cele ilohroczynne, albo ZNINN= 
wiać je pisemnie z załączeniem przypadającej należytośc. Nadto są takowe do nabycia w Wiedniu 
we wszystkich e. k. kolekturach loteryjnych i e. ©. trafńikach tytonin: w e. k tk. węgierskich kra- 
jneh: we wszystkich urzędach loteryjnych i u kolektantów loleryjnych, w urzędach podatkowych i 
pocztowych, n sprzedających tytoń, w urzędach stacyjnych kolei żelaznych I Żeslugi parowej, jako 


też u osóh, ustanowionych w miastach i znaczniejszych miejscach monarchyi do sprzedaży losów. 
ROC | aula 0 | waWEke aj 


Seine k. und k. Apostolische Majestat 


faben die Erófjnung der 


XVIII. Staats- Wohiihatigkeits- Lotterie 


fir 
y: 5 A . . LJ ) .. 
Civilzwecke der diesseitigen Reichshiilfte 
anzubefeffen und mit der Asterhócdjten Gutjegliejung bom 16 November 1876 
aliergnóbigit zu bejtiuimen geruht, 

dass der Reinertrag dieser Lotterie zuniehst dem Salzknrger Landesausschusse behufs Grindung 
cines Findelhauses und dem Wiener Frauen-Erwerbreroine, dann nach Mass der Ertrages dem Spi- 
tale in Pola. der Societa żgienica in Lesina, dem Spitałe und Versorgungshause in Lusingrande. 
dem Wiener Blinden-lnstitute, dem Laibacher Kinderspitale, dem Kinderspitale in Krakau und der 

Gesellschaft der Tóehter der góttlichen Tiebe in Wien zugewendet werde. 


Diejem Ullerhócdhjten Befeple gemaj erdjjnet bie f. £. Sotta=Gefifta=Directton" bieje 
STA ATS - LOTTEBIE, 
deren Gewiunfte naj dem Gpielplane gujammen tu 


BOQ.00G0 Guliden Nominal bestehen, 


Dieje relej aużgeftattete Lotterie enthift ABLO Gewianste, ud zwa: 
E Hianupttreffcr muit 


0.6060 fl. 
30.000 | Goldiente 
1 20.600 ; 
1 . 10.046 i mit dem Zinsovgenusse Vo 
2 Trefler von je 5.606 _ | 
10 - 1.000 . | 1 Janner 1878. 
100 200 . 
| Silbereente 
160 106 mit dem Zinsengenusse 
| vom 1 Jiinner 1878. 


1000 Sorien-Gowinnste a 20 fi. bar. 

34 Vov- und Nachtreffer in Grold- und Silberrente und Piinftellosen' dea Staatsanichens vom 
Jahre 1860. erstere mit dem Zinsengenusse Tom 1 Jamner 1878, Jetztere mit dem Zinsenygenusse 
vom 1 Febrnar 1878. 


Die Ziehung erfolgt unwiderruflich am 4 Decemher 1877. 
Das Los kostet 2 fl. 56 kr. ósterr. Wihrung. 


Von der k. k. Lotto-Gefalls-Direction. 


Wien, am 1 Juli 1877. Gari datont bou Thurmburg , 
k. k. Hofrath und Lotto-Director. 

Die Lose kónnen in Wien Lei der k. k. Lotto-Direetion, Stadt. Riemergasse Nr. 7, Jacoberhof, Ab- 
theilung fur Staats-Lotterien zu wohlthatigen Zwecken, sowohl einzeln als auch in Partien bezogen 
oder schriftlich unter Ansehlnss des entfallenden (ielabetrages bestelit werden. Werner sind diesel- 
ben zu haben in Wien in allen k. k. Lotto-('ollecturen und k. k Tabaktrafiken; in den k. k. nnd 
k. ungarisehen Lindern : bei alten Lotto-Aemtern und Lotlo-Colleetanten, bei den Steuer- und Post- 
imteru, Tabakyersehleissern, Kisenbalin- und bampfseliifffahrte-Statlons-A emtern, sowie bei den in 
yvielen Stidten und_beńdentenderen Ortsehaften dex Monarehie unfgestellien Losabsat -Organen. 


Z drukarni W. Łozińskiego, ul. 


8 


się maścią magyarską. Sława wynalazkowi. 


u p. J. Trawczyńskiego, upiekarza w 
Rrakowie. 
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_hemoroido m 


M AGWABSĘCA, 


leczy radykalnie wszelkie rany i 
wszelkie inne zewnętrzne cierpie- 
nia ciała, jako to: gościec, arth- 
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przeciw się zbliża. podczas gdy najtaniej tł 


nabyć ZABAWEK w handlu 


Henryka MiIIEra 


róg ulicy Halickiej Nr. 6 we LWOWIE. 


doktora LABIEHE w Paryżu. 


Maść ta nowo wynaleziona jest jedynym 
środkiem skutecznym przeciw hemoroi- 
dom. W krótkim czasie rozpowszechniła 
się w całym świecie i tysiące ludzi zawdzię- 
cza jej swe uleczenio. Przy używaniu jej 
nie potrzeba żadnych środków wewnętuz- 
nych. a uleczenie następuje bezzwłocznia. 

Główny skład dla Galicyi: w apteca 
Z. RUKERA, ul. Skarbkowska 1. 7 we Lwo- 
wie. Cena jednego słoika 1 zł. 30 et. 

Za opakowanie pocztowe 15 et 


[: Mikolaj i Boże drzekwo 


Ralkki ładnie ubrane. z włosani i bez wło- 
sów. sztuka pb 15, 20, 25, 80, 40, 50. 60, 
80 et., I zł. do 10 zł. 


jące jako też i umysł rozbudzające, dla 
dziatek od Ń do 10 lat, sztuka od 50 et. 
do l0 zł. 

Instrumienta muzyczne, jako to: trąbki, 


od 10 et. do 5 zł. 
Zwierzątka na kółkach skórą albo też 


ziki, koleje zwykłe i do nekręcania, myszki 
biegające od 35 et. do 10 zł. 

Zabawki w pudełkach przedstawiające 
wsie, gospodarstwa, miasta, połowania, kre- 
gle, menażerye i t. p. sztuka po 20, 30, 
40, 50. 60, 80, 90 ct., 1 zł. 1:50, do 10 zł 

Strzelbici, cznka, pałasze, tornistry, kar- 
tusze i całe ubrania ułuńskie, tureckie, 
strażackie, strzeleckie i t. p.. 
5 zł. 

Gry towarzyskie najnowsze, w bardze 


MAŚĆ 


risis etc. Leczy także raka. 


Dziękezynienie : 

Z długo trwającej i upartej rany wyleczyłam salony i t. p., od 1:20 do 10 zł. 

Pisioleij, armatki, mitraliezy, rewolwery, 
sztuka od 8) ct. do 5 zł 

Budownictwa, cubusy, mozaiki, pasjanse 
i bardzo wiele myślących rzeczy do skła- 
dania, szt. 25, 80, 40. 50. 60, 80 et., 1 zł. 
1:50, do 10 zł. 

ep A ARRD kuchenki, sklepy. od 80 et. 
ud Zd. 

fkomie na biegunach do huśtania, od 5 zł, 
50 et. do 15 zł. 

Yelocipede nowej konstrukcyi. od 15 zł. 
dó 18 zł. 

Szepki i figurkt do szopek, od 1 do6zł. 

Latające ptalci, po 25 i 45 ct 

Matarymki grające narodowe kawałki. od 
u zł. 60 et. do 12 zł. 

Wielki wybór drobiazgów 


A. Malmatycka w. r. 
EB$" Maści magyarskiej nabyć można tyłka 


(656 2—8) 


S21> ct UTA 


Ostrzeżenie. 


Niniejszem oświadczam, Że Ża- 


do ubrania 


dnych długów przez syna mego ma- Bożego drzewka, jako to: lielita- 
łoletniego Michała  Sozańskiego rzyki, lampioniki. kulki, atrapki i inne 
Śl o zbiadzie Koesti h Ę _„ drobiazgi, sztuka po 3, 4. 5 do ł0 et. 

a B zana Świeczki woskowe po 17. 2 i 3 et. 


gdzie bądź i jakim bądź sposobem 
zaciągniętych nie uznaję i takowych 
płacić nie będę. 

Wicenty Sozańsiet, 


Cenniki na żądanie odsełam franco. 
EE” Łaskawe zlecenia z prowincyi uskutecz- 
| | niam jak uajsumienniej odwrotną pocztą. 
(6601 1—10) 
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Gro 4. H k. ŚlnocTSAkcko€ HEANYECTRO 
BAATOROAHAH IMHKAZATH OTROJEKTE 
XVII. GTATGKO-GAATOAĄARATGAKNOA AOTGPIH 
AAA UUBHARNAINŃK IĘkAEŃ CEH NOADKUHH ĄEPKABKI, 


M RCERMICOSAKINKNWAK pkinesiEeWA 3% ANA 16 Aneronaąqa 1976 onpeykanan 
RCEMHASCTHRKAME, 
ABKI SKCTHŃ ĄSXSĄW ceH AOTEPIH OVNOTPEBAEHO UPERĄC BCELO AAA GoanHorpaĄ- 
CKOrO KPAEROFO BKIĄTKAA BK IUkAH OCHORANIA ADAMA HAHĄSNŚKA, H AAA FrkąeHn- 
CKOTO CKEAHNHENIA WENCKOTO 3APOBKSŚ, NOTÓWA MO arkpk Alcad Aaa koakuknyk 
RK Msabk, AAA rFHrIEHHAHOPTO TORA_QHCTEA BA d'kćnnk, AAA BOAAHKICK H Aoma 
npuzpkaija RA Aoinak Beaukómwi, Aaa BrkąeHckoro ZAREĄFHTA CYkNAN%, Aaa 
AWKAANCKOH ABTekoH KSAkŁANUK, Aaa AkTcKOH BOAKNNICK BR Bpakowk H Aaa 
TORAPHETRA AOWEPEŃ ROKECTREHON AWEBH BO Brkąnu. 


GoraacHo cem$ Feezsicosahu1d M8 HpHKABŚ OTEOPAE U. K. AHpEKITA AOTEpIK Cito 
GTĄATGk» AOTEPIK, 
KOTOgMOH BAIATPKNUH GEAAA NAANHA HFÓM COBOKŚNHS COCTOATK HA% 


ZAOOOO swormów ameanrennuni'a. 


Gia koraro RklilocaKENA AOTEPIA COĄFPRATAK BIO KWHCPWUIFŃ, TO ECTK: 


I roAORHKIA BAHrpniuk Ha 10.000 384. | 
1 > = „ 50.000 „ 
1 s > „ 20.000 „ BOAOSTO PEHTOIO 
; n n " 000 n Ch HAPOCTAMH ÓT% 1. 
Ż BMATÓKMIH MO 2. 2 2 2 9.000 ,, k 1878. 
10 zBunrpmueń „ « « © + 1000 . | Ghana 
100 s a UAPOROG 200 0 
26 | CEDERQHOIO PEHTOKO 
160 Ą a o «zaiów OOO | Ch HAPOCTAMH ŚT%K 1. 


G'kuna 1878. 


1000 piirpkiueńi cepii no Ż0 3a. RW roroRH3H'k. 


B4 NOEĄCK= H NORKIHAPKIUIEŃ BOASTOO H CEJEROAHOK PEHTOW H RR NATHH- 


HAIŃ'R AocaN'k CTATCKOH HO3HYKU 3% gokS LSÓ0, nepRiu Ch NApoerami Ór% | 
G'kuna 1875, a nocakąwiu ch Hapocranut ŚT%a | Awroro 1555. 


'Tarnenie HACTSMITK NEAŃT3OKHO AHuA * DpsąNA 1547, 


Aoch CTONTAR © 30a. GO kp. 4. RAAPTAI. 


Ówa u. k. AHPEKNIH ASTEPIHNOTO AONOĄA. 
IYkĄEAK, ANA 1 dunua IS7.. 
Bap AwrSpn powa Tspnssprn, 
i. K. NAĄBOPHANI CORKTHAKK U AHPERTOPK AS'FEPI. 


ASCHKI AŚCTATH MOKNO RK BrkANH Oy 4. K. AOTEpI(HOH Aupekufu (Stadt, 
Riemergaśse Nr. 7%, Jacobinerhof), Śrykaenie crarckaXa aorepiń AAA kaaroąk- 
ATEAŁHUŃ'R 1YKAEŃ, H "FO NOEĄHNOKO HAH iYkAKIMII NApTIAMH, A MOKAO "TAKE 
BAMÓBHTH FHHCEMHO, 3ZAAŚYHRUNI UPHHAĄNEKHS FPDUIERŚ KŁOTS. AaakA MOKRHO 
ua aSeraru BK rkąsn ga REKŃA u. K. AOTEPIANBKŃĆW KOAGKTSPAŃK HBA I. K. 
TARASKIŃ'K TPAĄKKAŃK; ABA I KH. K. GYrOPCKUŃW KpAAŃKW: no REKŃA as: 
TEPIAWKIŃW OYpAĄJŃ% I KOAEKTSPAŃK, KK HOAATKOBKŃ% H Nowrokiu(h opa 
ĄAŃ'h, "TaBAuHkŃ'K KpAMAŃ, HA ECFARTAŃK KEAKSZNHIĄK H NAPONAAREM, MAKO H OW 
OprAHÓR'K NAOA ADLEKŃK AOCHI, IO MHSTHŃK MkeraX'h H BEAHKUŃTA cena0 A moż t 


w nujwiększymn wyborze można | 


Zabawici pomysłu Froebia, tak naucza- : 


skrzypce, ilety, klarnety i harmonie. sztuka | 


włóczką obciągane, oraz wózeczki, powo- | 


od 30 et. dó , 


wielkim wyborze, tak dla dorosłych juko- ! 
też i dla dziatek, sztuka od 50 et. do 5zł. | 
Latarnie magiczne, panoramy, teatra, 


